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Samoloty powstańcze bombardują
miasta zajęte przez wojska rządowe

PARYŻ, 28. 8. Sytuacja na froncie 
według źródeł zbliżonych zarówno do 
„frontu ludowego" jak i powstańców 
przedstawiają się następująco:

Ze źródeł rządowych podają, iż o- 
fiarą bombardowania jednej z micjsco 
wości przez samolot powstańczy padło 
3 zabitych i kilku ciężko rannych. In ­
ny samolot powstańczy zrzucił kilka­
naście bomb na miejscowość Ochan- 
diano, czyniąc wielkie spustoszenia w 
tamtejszej fabryce i okolicznych zabu­
dowaniach. 1

Na froncie Irunu strzelanina jest 
naogół mniej ożywiona niż wczoraj.— 
powstańcy atakują w dalszym ciągu,

Konferencje S ch ^ch ta  w Paryżu
PARYŻ, 28. 8. PAT. Bawiący tu 

prezydent Banku Rzeszy dr. Schaeht 
odbył wczoraj rano konferncję z am­
basadorem niemieckim oraz wyższymi 
urzędnikami ambasady. Następnie dr. 
Schaeht przyjął rewizytujące go oso­
bistości francuskie. Przed wyjazdem 
■wyznaczonym na dziś, dr. Schaeht 
spotka się raz jeszcze z gubernatorem 
Banku Francji.

Pogrzeb ś .p .W.Stpiczyńsk^ego
odbędzie się w Warszawie
PARYŻ, 27. 8. — Ja k  donoszą z 

P aryża eksportacja zwłok śp. Wojcie­
cha Stpiczyńskiego nastąpi w piątek 
przed południem z kościoła Assump­
tion przy uł. Św. Honcroty na dwo­
rzec kolejowy.

Zwłoki przybędą dlo W arszawy w 
sobotę lub w niedzielę rano.

W zależności od tego oddanie ostat 
niej posługi Zmarłemu na cmentarzu 
poAvązkowskim nastąpi w sobotę po 
południu lub w poniedziałek rano.

Regent Horthy
sp o tk a  się z Mussolirrm
W IED EŃ , 28. 8. PAT. Regent 

Horthy udaje się dziś do miejscowo­
ści Welden w K aryntji, celem spotka 
nia się z prezydentem Miklasem. W 
wiedeńskich kołach poinformowanych 
ponownie obiega pogłoska, iż admirał 
H orthy spotka się z Mussolinim i to na 
tory tor jum włoskiem aa7 pobliżu grani 
cy austrjaekiej.

Jako miejsce spotkania wymienia, 
ją tu miejscowość Dobbiacho, położoną 
w odległości 30 km. od Linzu.

Zarządzenie  w sp rawie  papierów 
procentowych

W ARSZAW A, 27. 8. PAT. Komi­
sja dewizowa Avydala ostatnio donio­
słe zarządzenie w spraAvie papierÓAV 
procentoAvych. Bez specjalnego zczaato 
lenia komisji deAvizoAvej zabronione 
jest obecnie przyjmowanie do depozy 
tu papierów wartośeiow7ych i dywidm  
dowych oraz kuponów od takich pa­
pierów, nadesłanych z zagranicy na 
rzecz cudzoziemców lub osób fizycz­
nych lub prawnych, mających siedzibę 
w Polsce, jakoteż złożonych przez oso 
by, zamieszkałe, bądź przebyAvają 'e av 
Polsce na rzecz cudzoziemcÓAv.

mimo to jednak wojska rządowe nadal 
utrzym ują się przeAA7ażnie na swoich 
pozycjach. Czołgi, użyte przez pow­
stańców, podobno nie odniosły dotych­
czas sukcesu. Jedna z bomb, przezna­
czonych przez lotnictwo rządowe na 
stanowiska powstańców, spadla na te- 
rytorjum  francuskie, nie wyrządzając 
zrzesztą szkód. W godzinach przedpo­
łudniowych samoloty pwostańcze zrzu 
ciły kilka bomb na szosę Irun  — San

Mareial, celem przecięcia komunikacji 
wojsk rządowych, bombardowanie to 
jednak nie odniosło skutku. Radjosta- 
cja powstańcza donosi, iż Avojska poAV 
stańcze zajęty Avczoraj miejscowość de 
la Reina.

Wojska rządowe miały zaatakować 
miejscoAvość Palma, Avalka jednak z a ­
kończyła się zwycięstwem powstańców  
którzy zadali napastnikom poważne 
straty.

99 O becną sytuację w Hiszpanji
rozwiązać może jedyn e żwysi^stwo powstańców*4

Specjalny korespondent dziennika 
„Messagero“ donosi z Burgos, iż jeden 
z przedstawicieli rządu powstańczego 
oświadczył mu, że AATszelkie intorwen- 
cje dyplomatyczne, mające na celu za 
kończenie wojny domo\vej w Hisźpa 
nji, będą przez rząd w Burgos odrzu­
cone.

Rozmówca dziennikarza włoskiego 
oświadczył jednocześnie, że w rzeczy wi

stości rząd poAvstańczy nie otrzymał 
dotąd żadnej propozycji interwencji o 
charakterze rozjemczym, lecz i/onie- 
wTaż Aviadomem jest, iż zagranicą czy 
nione są w tym kierunku przy got twa 
nia, lepiej będzie, jeżeli zainteresowa 
ne państrra uświadomią sobie, że obce 
ną sytuację w Hiszpanji rozwiązać 
może jedynie zwycięstwo poAvstaricow.

ZAMACH BOMBOWY NA AMBA­
SADĘ HISZPAŃSKĄ.

BUENOS A IR ES, 28. 8. Dono- 
szą z Meksyku, że dokonano tam za 
machu na ambasadę hiszpańską. Nio 
Avysledzeni sprawcy rzucili do ogrdu 
przed gmachem ambasady olbrzymią 
bombę, która eksplodowała z wielką si 
łą, Avyrządzająe poważno szkody ma- 
terjalne Zamachu dokonano w nocy. 
Ofiar w ludziach nie było.

ODPARTY ATAK.
MADRYT, 28. 8. PAT. R adjostaeja 

rządoAva komunikuje o godz. 15.45, że 
atak  Avojsk poAvstańczych na Irun, zo 
siał ponownie odparty.

LOTNIK SOWIECKI DOWÓDCĄ 
ESKADRY RZĄDOWEJ.

SEW ILLA, 28. 8. PAT. Z Almeria 
donoszą, że 19 bm. przybył tam na 
hiszpańskim Avodnoplatowcu rządo- 
wym, major lotnik czynnej służby só' 
w ieckiej, celem objęcia doAvodztAva 
eskadry, hiszpańskiego lotnictwa rzą­
dowego. M a jo iw i przydzielono tłu­
macza.

Imigracja żydowska do Palestyny
zostanie zawieszona?

u

JEROZOLIM A, 28. 8. PAT. Jak  
wiadomo, plemiona arabskie, zamiesz­
kujące frak, Transjordanję i Saudję, 
solidaryzują się z narodowym ru ­
chem arabskim w Palestynie. Delega­
cje tych ugrupowań arabskich pizyję 
te zostały wczoraj przez naczelne wła­
dze arabskie w Palestynie, któryin o- 
świadczyły imieniem swoich rządów, 
iż całkowicie popierają postulaty arab 
skie av Palestynie i będą domagać się 
od rządu brytyjskiego realizacji obiet­

nic, poczynionych arabom.
W całej Palestynie zaznacza się od 

prężenie w związku z oczekiwaniem av 
bieżącym tygodniu zakończeniem straj 
ku arabskiego. P rasa żydowska z gory 
ezą podnosi jednak, iż rząd brytyjski 
prawdopodobnie zgodzi się na zawie­
szenie imigracji żydowskiej do Pale­
styny, ustępując av ten sposób wobec 
aktÓAv gwałtów, mimo Avszystkieh po­
czynionych zapewnień.

Huraganowa burza na Bałtyku
Zatopienie 5 motorowych katarów

W IE L K A  W IEŚ, 28. 8. Na Bałty­
ku rozpętała się huraganowa burza 
przy wietrze północnym. Wczoraj mo­
rze aa7 porcie rybackim aa7 W ieikiej W si 
zatopiło 5 motorowych kafarów, stoją 
cycli na prowizorycznej konstrukcji 
palowej i uszkodziło nieumocnioną ka­
mieniami część mola.

Yacht „Temida", znajdujący się w 
porcie, naskutek zerwania kotAvicy Ary 
rzucony został na brzeg.

Robotnicy zabezpieczają materjał 
znajdujący się w porcie. Szkody są po- 
ważne. W ostatnich godzinach daje się 
zauważyć pewne złagodzenie gwaltoAV 
nośei huraganu.

Premjer Oocmbesz
musi przeprowadzić kurację

BUDAPESZT, 27. 8. PAT. Uizę- 
doAATo komunikują: Na zaproszenie le­
karzy domowych premjera Goeinbesza 
przybył tu w niedzielę prof. Wencke­
bach z Wiednia, celem przeprowadze­
nia konsyljum. Chodziło o ustalenie 
czy premjer Goembesz może bez szko­
dy dla zdrowia pełnić swoje funkcje 
urzędowe, czy też byłoby pożądane by 
przeprowadził kurację uzupełniającą.

Uczestnicy konsyljum jednomysłuie 
stwierdzili, że dla zupełnego powrotu 
do zdrowia pacjenta potrzebna jest 
dalsza kuracja w jednem z sanatorjów 
zagranicznych.

Premjer Goembosz, którego stan 
zdroAvia, wedle opinji tutejszych kół 
politycznych, budzi poważne obawy, 
wyjechać ma do jednego z sanatorjów 
austrjackich lub Avloskich. Termin w y­
jazdu, jak też osoba eAA’entualnego za­
stępcy premjera nie są jeszcze znane.

Moskwa dementuje
MOSKWA, 28. 8. PAT. Agencja 

Tass zaprzecza wiadomościom, poda­
nym przez prasę zagraniczną o rzeko- 
mem przemówieniu radjoAvem Stalina 
rtn arm ii czerw onek

Baion „Katowic®
opadł pod Kozienicami

K IE L C E , 28. 8. — Balon „Katowi 
ce“, który zerwał się wczoraj na lotni 
sku mokotowskiem, opadł koło Kozie 
nic av AAroj. Kieleckiem.

Przemoknięty balon ściągnięty był 
z drzeAV przez okolicznych mieszkań- 
CÓAV.

Po otrzymaniu Aviadomoscj z Ko­
zienic, Avyjechalo natychmiast pogoto- 
Avie lo tn icze z W arszawy w celu prze- 
transportowania.

OTWARCIE ZJAZDU 
AERONAUTÓW

WARSZAWA, 28. 8. PAT. Wczoraj 
av południe av sali rady miejskiej, na­
stąpiło uroczyste otwarcie dorocznego 
Zjazdu Międzynarodowego Związku 
Aervmautycznego (F .A .I ), który av 
tym roku odbyAva się w WarszaAvie.

Piorun zdradził  skarb
PRAGA, 28. 8. Koło Vranowa pio­

run uderzył av Avyrzeźbioną av pia­
skowcu statuę świętego, któro stała na 
podAvorzu jednego z miejscowych go­
spoda rstAA7.

Na skutek uderzenia piorunu sta­
tua rozpadła się i okazało się, że av 
je j wnętrzu schowana była skrzynka 
cynowa, zawierająca drogocenne stare 
klejnoty i złote monety wartości 5 mi 
IjonoAv koron.

Skarb pochodzi prawdopodobnie i 
okresu AAro j n y  30-letniej.

Aresztowanie soeku lan tów
MOSKWA, 27. 8. Z Mińska dono­

szą, że aresztoAvano tam Avielu speku­
lantów, którzy  zajmowali s ię  skupem 
ob u w ia  i gotoAA7ych  ubrań, a następco  
a r ty k u ły  te sprzed aw ali po cenacb spe 
k u lacy jn yc li.

U aresztowanych znaleziono 
10.899 metrów materjołu i 370 par obu 
wia oraz kilkanaście setek gotoAvycb 
ubrań i znaczną ilość gotówki.
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przy przyjmowaniu posad w instytucjach prywatnych
Ja k  donosi „Gazeta Polska4', opra­

cowany został już projekt dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ogra­
niczeniach urzędników i żołnierzy w 
obejmowaniu stanowisk w niektórych 
przedsiębiorstwach i instytucjach fi­
nansowych.

,W edług togo p ro jek tu  urzędnik,
do którego obowiązków służbowycłt 
należy kontrola lub nadzór nad przed 
fiębiorstwem, lub instytucją finanso­
wą, bądź wydawanie decyzji w sp ra­
wach tych instytucyj, a w szczegól­

ności zawieranie albo zatwierdzanie 
w imieniu Skarbu Państw a umów, u- 
fjzielanie koncesji itp. — nie może w 
eiągu trzech la t od dnia rozwiązania 
z nim stosunku służbowego objąć j a ­
kiegokolwiek płatnego stanowiska w 
takiem przedsiębiorstwie.

Naruszenie zakazów pociągów za so 
bą — według projektu dekretu — na­
stępujące skutki; a) u tra tę  wszelkich 
praw, wynikających ze stosunku służ 
bowego do Państw a, b) obowiązek pla 
Cenią d otrzymywanego wynagrodze­
nia podwójnej staw ki podatku docho­
dowego w ciągu lat trzech. U u at a
praw pociągać będzie za sobą nadto 
obowiązek zwrotu Skarbowi Państw a 
kwot, wypłacnych urzędnikowi z ty ­
tułu rozwiązania z nim stosunku służ­
bowego oraz przez czas pozostawania 
w stanie nieczynnym.

Rygory dekretu nie będą stosowa­
ne: 1) gdy urzędnik obejmie stano­
wisko z nominacji P rezydenta Rzeczj-, 
pospolitej, lub władzy naczelnej, 2;

Obłąkana matka 
utop i ła  czworo dzieći

B ER L IN , 27.8. Pod Stuttbartom  
rozegrała się w strząsająca tragedja.

Chora od pewnego czasu na roz ■ 
strój nerwowy żona ogrodnika, pod 
nieobecność męża, utopiła w studni 

‘czworo sw?oich dzieci w wieku ou 1 do 
G lat, poczem sama usiłowała popeL.ie 
samobójstwo.

N ajstarsza córka obłąkanej S-Iet.
; nia dziewczynka ocalała, dzięki temu, 
że była w szkole.

Wadliwe oznaczanie 
przedsiębiorstw

Bardzo wielu kupców do dnia dzisiej­
szego wadliwio oznacza swe przedsiębior­
stwa. W szczególności bardzo często spot 
kać można się z oznaczeniem przedsię­
biorstwa tylko anonimowa nazwą na blan 
kiotach firmowych, fartuchach, ogłosze­
niach itp., wbrew przepisom art. 35 pra­
wa przemysłowego, lub na szyldach 
wbrew przepisom art. 33, który nakazuje, 
aby w tego rodzaju oznaczeniach zawsze 
było imię i nazwisko kupca względnie prze 
mysłowca.

Nazwy anonimowo zgodne z postano­
wieniam i polskiego kodeksu h a n d lo w ej  
mogą posiadać tylko spóki z ogr. odp. i 
spółki akcyjne, a nie mogą ich używać 
kupcy prowadzący przedsiębiorstwa jed- 
łio osobowe.

Zaznaczyć należy, że niezastosowanie 
sę do przepisów prawnych przez niewłaś­
ciwe oznaczenie przedsiębiorstwa, pociąg­
nąć może za sobą dość wysokie grzywny, 
do nakładania których uprawnione są wła 
<’zo przemysłowe.

Tylka [eden wypadek śmier telny
w komunikacji lotniczej w  Cią­

gu roku
We Francji, na podstawie s ta ty ­

styki przeprowadzonej w r. 1935, a 
dotyczącej lotnictwa cywilnego oka­
zuje się, że na 20 miljonów kilometrów 
przelotów samolotów rpsażerskich, 
zdarzył się tylko jeden wypadek 
śmiertelny.

gdy urzędnik po .rozwiązaniu z nim 
stosunku służbowego powraca na  tn 
samo stanowisko, jakie przed objęciem 
służby państwowej zajmował oraz 3;

WARSZAW A, 27.8. Zarząd Zwiąż 
ku W eteranów powstań narodowych 
dręczył p. premjerowi obszerny me- 
morjał, w którym zamieszczone są żą­
dania, któych spełnienia domaga się 
Związek dla powstańców wielkopol­
skich i pomorskich.

Pan  prem jer Skladkowski po za 
poznaniu się z postulatam i, udei żyw­
szy dwa razy w stół. wypowiedział 
znamienne słowa:

Czas, by w Poznańskiem i całej 
byłej dzielnicy pruskiej zajmowali 
slanowiska tam tejsi. K rew  w ylana 
przez legjonistę i krew w ylana przez 
powstańca wielkopolskiego, śląskiego 
itp. musi być równo czczona! Tu nie 
powinno być żadnych wyróżnień am  
żadnych nadrzędności! W  ofierze po­
święcenia swej krwi i swego życia są 
sobie wszyscy walczący o wolność 
Polski równi44.

Pan  prem jer oświadczył, że rozu­
mie rozgoryczenie i żale, która dają

Aresztowanie
ŁÓDŹ, 27.8. W  początkach sierpnia 

policja połitycz. w Łodzi zlikwidowała 
łódzki komitet okręgowy kom unisty z 
noj p artji polskiej, na którego czele 
stał 38-letni S tefan Mysiaezek, stały 
mieszkaniem Czeladzi oraz niejaki Ko 
tek i Helena Wajsówna.

Miejsca aresztowanych komuni­
stów zostały obsadzone przez nowe 
osoby, które w dniu wczorajszym a- 
resztowala policja. Tym razem zatrzy

ZDOŁBUNÓW, 27.8. W majątku 
Buszcza w pow. zdolbunowskim doko 
nano strasznej zbrodni.

Eudokja Mielniezukowa, która zbie 
rała w łesie jagody wraz z innemi ko­
bietami ujrzała nagle swego męża J a ­
na, biegnącego ku niej z oznakami wiel 
kiego wzburzenia. Mielniczuk chwycił 
zonę za rękę i ciągnął wgłąb lasu. Ko­
bieta opierała się, wówczas Mielniczuk 
wydobył długi bagnet i zaczął nim za­
dawać żonie ciosy w pierś i głowę. .

W ARSZAW A, 27.8. Sporządzono 
akt oskarżenia przeciwko oszukańcze­
mu biuru wysyłkowemu, które poda­
wało łatwe zagadki do rozwiązania, 
przeznaczając nagrody.

Za przesyłki naiwni płacili, a o- 
trzymane paczki nie miały wartości

poczyuskiego na tle nieporozumień wyni­
kła sprzeczka, a następnie bójka pomię. 
dzy Janem Kmiecikiem i jego żoną 20-lot 
nią Anielą. W  pewnej chwili Kmieciko- 
wa chwyciła dużych rozmiarów młotek l

gdy urzędnik obejmie stanowisko w 
niektórych kategorjach przedsię. 
biorstw za zezwoleniem władzy na­
czelnej.

się odczuwać, bo w pewnem m'ejsc-u 
zawołał do delegacji:

„...cholera wziąć może Poznuńczy- 
ka, gdy wchodzi do urzędu i widzi 
tak często nie swoich; do tego, gdy; 
mu nie załatwią spraw lub wyproszą, 
a on, widząc to, zdaje sobje sprawę, że 
przecież on winien zajmować ię po­
sadę! Zdobywać musicie Polskę przez 
waszą obowiązkowość, pracowitość, 
sumienność i gospodarczo-kulturalną 
wyższość. Zachodnia kultura, której 
jesteście przedstawieniam i, w inna zdo 
być Polskę całą, zarażoną, trucizną 
kultury, idącej od wschodu44.

„Mówią, że cuchnie w Polsce — 
ciągną! prem jer dalej. — Tak, ale za­
pominają, że w domu, w którym pio. 
lą  brudy, nie pachnie. A w Polsce 
jeszcze wiele trzeba prać brudnej bie­
lizny, by była czysta. I  prać ją  będę, 
by zwyciężyła kultura zachodnia i su­
mienność i obowiązkowość44.

wywrotowców
mano Józefa Passini, cudzoziemca, 
znanego działacza komunistycznego, 
który już raz był wydalony z Polski za 
antypaństwową działalność i ostatnio 
przebywał od kilku miesięcy w W ar­
szawie. Poza nim aresztowano Lifcę 
Holc, mieszkankę Faleń icy pod W ar­
szawą oraz Józefa Szlesingera z W ar­
szawy. Wszyscy troje stanowili mdzkj 
komitet okręgowy K PP . G

Nieszczęsna, brocząc krwią z licz­
nych ran, runęła nieprzytomna na zie 
mię. Mielniczuk jednak w dzikiem za 
pamiętaniu dalej masakrował żonę bag 
netem, póki kobieta nie wyzionęła du­
cha.

Po dokonaniu zbrodni zbiegł do la 
su, gdzie ukrywał się przez 2 dni. Do 
piero po upływie tego czasu zgłosił się 
na posterunek policji i dał się areszto 
wać.

Biuro robiło na tern doskomde in­
teresy. Podczas rew izji w mieszkaniu 
właściciela biura Ganca, znaleziono 
przeszło 200.000 listów ze znaczkami 
na odpowiedzi.

Ganca pociągnięto do odpowiedział 
r ości karnej.

zadała nim kilka potężnych uderzeń mę­
żowi w głowq.

Kmiecik wskutek rozbicia czaszki, po­
niósł śmierć na miejscu.

Mężobójezynie aresztowano,

W dome racjonalizacji
tW miastach Lewantu spotkać moi 

n.a na ulicach pisarzy, którzy za kilka 
piastrów gotowi są nakreślić najbar- 
dziej czuły list miłosny jak i najsku* 
teczniejsze podanie do władz.

W  Paryżu kwesto sercowe załat­
wia automat. Pewien przedsiębiorca 
paryski wpadł na p ;mysł ustawienia 
nad Sekwaną kilku automatów, która 
za opłatą 1 franka w yrzucają gotowe 
wzory listów miłosnych.

Mieszkaniec głębokiej prowincji,
przechadzającą się w Paryżu w cieniu 
wierzb nadsekwańskich będzie mógł 
swej ukochanej przesłać płomienne 
wyznanie, napisane w najczystszym 
paryskim  stylu.

Podobno interes pomysłowego przed 
siębiorcy prosperuje nieźle.

 ooo-----
Mi

Diifs ięć  listów dziennie
Pewien W ęgier zakochał się w sław 

nej aktorce węgierskiej M arji Rokk. Z 
początku było wszystk dobrze, potem 
nje biorąc miłości zbyt tragicznie, Afar 
ja  Rokk nie odpowiadała na czułe wez 
wania kochanka, który tymczasem roz 
gorzał tak zapamiętałą miłością, że co- 
dzienie zasypywał swą ukochaną 8 do 
10 listami miłosnemi. Wreszcie było ar 
tystce tych nagabywań za wiele. Czu­
ły amant będzie odpowiadać przed są 
dem za wybryk. A rtystka do aktu skar 
gi dołączyła dowody rzeczowe w posła 
ci 1700 listów, nadesłanych w ciągu 
niecałych 7 miesięcy.
Miejmy nadzieję, że sądowe władze 
węgierskie ocenią łagodnie len wy­
bryk serca.

 o -o -o ----
Regent Horthy

zadowolony z p rzy ą c ia  w Wiedniu i Berlinie
BUDA PESZT, 26. 8. Dziennik 

„Az E s t“ ogłosił wywiad swego spe­
cjalnego w ysłannika z regentem Hor- 
thym. Po podkreśleniu ściśle pryw at­
nego charakteru swej podróży or aa 
nadzwyczajnej serdeczności przyjęcia 
w A ustrji i Niemczech, wspomniał re 
gont H orthy o -wybitnie dodatniem 
wrażeniu jakie uczynił na nim kanclerz 
H itler, podkreślając, że poznał w 
nim człowieka nieustraszonego w w d  
ce z komunizmem.

Eudokji Mielniczukowej stwierdziła 
na jej ciele 13 ran, z których 4 byty, 
śmiertelne.

Morderca przyznał się do zamordo­
wania żony.

Pożycie ich, jakkolwiek krótkie, bo 
trwające niespełna pół roku, było zło­
żona zdradzała go ustawicznie, a ko­
chanków swoich liczyła na tuziny.

Za jej namową sprzedał swoje ubo 
gie gospodarstwo za 1750 zł., pieniądze 
wręczył żonie. Później dowiedział się, 
że pieniądze te rozdała swoim kocha n 
kom.

Pewnego razu spotkał w lesie gajo 
w ego Justyna Jasena, który namó wił 
go do zabójstwa żony.

Odwiedził Jasena w leśniczówce, 
gdzie zastał również jego synów — Jal 
na i Mikołaja. Jasenowic namówili go 
do zabicia żony i przyrzekli mu pomoci 
w zabójstwie żądając za to butelki «(V 
dki. Pito przez całą noc, a rano Jan  
Jasen wręczył Mielniczukowi bagnet, 
zaś jego brat. Mikołaj, poszedł z Miel 
niczukiem do lasu szukać jego żony. 
U jrzał ją  po chwili i wskazałMielniezu 
kowi ze słowami: „ot ona idzie, bij do 
brze44 i skrył się za drzewo obserwu­
jąc dalszy bieg wypadków.

W edług relacji Mielniczuka, Miko­
łaj Jasen był tym, który po pierw­
szych ciosach kazał mu wrócić do żo­
ny i dobić ją. - . ..  ̂ v

Żołnierskie słowa prem. Szadkowskiego
do delegacji powstańców wielkopolskich

łódzkich
Mieszkaniec Czeladzi „pracował" w łod z i

13 śmiertelnych ran bagnetem
za zdradę małżeńską

Przeprowadzona obdukcja zwłek

200.000 naiwnych w całej Polse
dało się oszukać kombinatorom warszawskim

Zona młotkiem zamordowała męża
Wczoraj we wsi Stanisławów, pow. o
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Wyścig zbrojeń międzyNiemcami a Rosją
W prowadzenie przez Rzeszę Nie 

m iecką dw uletniej służby wojsko­
wej zostało uzasadnione wzmożony­
mi zbrojeniam i Rosji Sowieckiej. 
Jesteśm y zatem  św iadkam i wyścigu 
zbrojeń między Niem cam i a Rosją 
Sowiecką.

Z dniem  1 września br. do ar- 
mji sowieckiej wcielone zostania 
półtora rocznika zam iast jednego 
Wiek poborowy obniżono tam  z 21 
do 19 roku. P ra sa  niem iecka, do­
nosząc o tem , stw ierdziła jedno­
cześnie, że budżet wojskowy R^sji 
podniesiono w r. 1929 z 880 m ilio­
nów na 6.500 m iljonów i że wynosi 
pn obecnie 14815 miljonów. A rm ja 
sowiecka posiada obecnie 4700 sa­
molotów7, 8000 czołgów, 7000 a rm at 
i 32000 karabinów  m aszynowych.

P ra sa  niem iecka odpowiada na 
to podniesienie s tanu  liczebnego 
żołnierzy pod bronią do m iljona 
ludzi, przez co posiadać będzie n a j­
silniejszą arm ję w E uropie po So­
w ietach. Ju ż  w tym  roku osiągnie 
ona pełne 36 dywizyj, co p rogram  
niemiecki staw iał sobie oddawnn 
za cel, k tó ry  m iał być pierw otnie 
osiągnięty dopiero w r. 1938.

Oczywiście należy odczekać dal­
szych faktów  w yjaśniających z za­
kresu uzbra jan ia  się Niemiec, aby 
zdać sobie dokładnie spraw ę z w y­
tworzonej sytuacji.

W każdym razie znajdujemy 
się wobec nowego i dalszego etapu 
polityki zbrojeń niemieckich, któ­
ra —  trzeba to przyznać —  została 
w znacznej mierze umożliwiona 
przez nieopatrzną i nierealną poli­
tykę wielkich mocarstw.

M ocarstwa te, stosując się do 
miejscowej dok tryny  pacyfistycz­
nej, zorganizow ały słynną i n ie fo r­
tunną konferencję rozbrojeniową, 
gdzłe w ystąpiły  z program em  m ak 
sym alnego rozbrojenia. Na żadne 
realne załatw ienie spraw y, jak  to 
proponow ała Polska, k tó ra  dowo 
dziła, że należy zgodzić się na to, 
co jest do osiągnięcia, wielkie mo 
carstw a nie praystały . Ś. p. m in i­
s te r spraw7 zagranicznych F rancji,

Barthou odrzucił wiosną w 1934 
roku propozycję niemiecką, by ar 
mję Rzeszy ograniczyć, jak to 
Niemcy projektowały jeszcze w r. 
1935 —  do 300.000.

Dziś Rzesza zbroi się, nie pyta­
jąc o niczyje zdanie.

Trudno też spodziewać się, aby 
zbrojenia niemieckie wyw ołały zbio 
rową reakcję mocarstw- Po nieuda- 
łej próbie zbiorowrego reagow ania 
przez wielkie m ocarstw a na w ypo­
wiedzenie przez Rzeszę tra k ta tu  w 
Locarno, nie można się już spodzie­
wać żadnej wspólnej akcji o cha­
rakterze odwetowym. N atom iast 
liczyć się należy z tem, że na sku­
tek zbrojeń sowieckich i niem iec­
kich polityka wojskowa wszystkich 
niem al państw , pretendujących do 
czynnej roli w polityce światowrej, 
ulegnie poważnym zmianom.

Wzmożenie militarnych sił Nie 
miee i Rosji mieć będzie też zapew­
ne następstwa polityczne. Ilustruje 
ono w każdym razie wymownie o 
becne położenie międzynarodowe.

Antagonizm  niemiecko-s°wiecki 
wzmaga się, a w ypadki hiszpań­
skie oraz akcja K om internu  na pói 
wyspie Iberyjskim  podnieciły b a r ­
dzo silnie nam iętności, dzielące n a ­

rodowy socjalizm i komunizm.
Niemcy uzasadniają swoje zbro 

jenia wzm aganiem  się m ilitarnych 
sił Rosji oraz ofenzywą, jaką  Ko- 
m intern  m a przygotowywać w Ro 
sji i na całym  świecie przeciw h itle 
rowskiej Rzeszy. Można tu  jednak 
odpowiedzieć, że Rosja sowiecka, 
nie granicząc z Niemcami, nie może 
im zagrażać bezpośrednio . Niemcy 
wszakże dowodzą, że niektóre pań-’ 
stwa, sąsiadujące z Rzeszą, zna­
lazły się w orbicie wpływów7 so wiec 
kich nietylko politycznych, ale i 
wTojskowych.

P rasa  niemiecka wskazuje przy 
tem na Czechosłowację, k tórej zwlą 
zki o charakterze m ilitarnym  z So­
wietam i, m iały spraw ić, że granica 
wpływów sowieckich przeniosła się 
pod Drezno.

Dalsze zbrojenia niemieckie na  
stępują w każdym  razie w chw7ili 
w-zmożonej ag itacji kom unistycz­
nej oraz w7ojny domowej w Hisz- 
panji, k tó ra  odsłoniła w całej jask ra  
w7ości metody K om internu. O dstra 
szający przykład H iszpanji sk lan 'a  
wszystkie narody do samoobrony 
przed ezerwonem niebezpieczem 
stwem, które zagraża wielu p a ń ­
stwom. Niemcy w ybrały  z dużą

,g&

Klasztor na Jasnej Górze, gdzie obradował synod Episkopatu polskiego•

Obrady synodu episkopatu polskiego
u stóp królowej Jasnogórskiej

CZĘSTOCHOWA, 27.8. Onegdaj 
w Częstochowie odbyły się plenadne 
obrady Synodu episkopatu polanego,

Powitalną mowę wygłosi! do kar- 
dynała-legata J . E. ks. kardynał R a ­
kowski, wyrażając wielką radość, żo 
Ojciec św. wysłał jako legata Synodu 
doPolski tak znakmitego i cieszącego 
się wielkim szacunkiem w Polsce kar 
dynała Marmaggiego, niedawnego nun 
cjusza apostolskiego w Warszawie.

Następnie ks. kardynał Kakowski 
pokrótce nawiązał do synodów poprze 
dnich wieków i wyraził nadzieję, że 
tok, jak [uprzednie synody wzmacnia 
ly ducha, hartowały Wiarę podnosiły 
moralność publiczną i prywatną, przy 
czyniały się do pomyślności państwo­
wej, tak również owoców tych należy 
oczekiwać od obecnego synodu plenar­
nego.

Okrzykiem na cześć Ojca św. i kar 
dynała-legata zakończył .swoje prze­
mówienie Arcypasterz Warszawski.

Po tem przemówieniu zabrał glos 
legat apostolski otwierając kanonicz­
nie pierwszy synod plenarny.

Po odczytaniu breve papieskiego

udano się do sali rycerskiej na obrady 
Sekretarzem obrad został ks. biskup 
Przeździecki.

Wieczorem wszyscy uczestnicy Sy 
nodu odprawili Drogę Krzyżową wo­
bec 300-tysięcznej rzeszy pątników, 
przybyłych z całej Polski.

Po zakończeniu obrad we środę po 
ostatniej sesji uczestnicy Synodu prze 
szli z sali rycerskiej do bazyliki, gdzie 
został odśpiewany hymn „Te Deum“, 
poczem legat papieski udzielił błogosła 
wieństwa, a wspaniała procesja eucha 
rystyczna wyruszyła na wały.

Uchwały Synodu będą ujętę w for 
mę postanowień wiążących całe społe­
czeństwo i gier polski. Były one usta 
lone w zasadniczych tezach na poszczę 
gólnych prowincjonalnych zjazdach, a 
obecnie uczestnicy Synodu wypowiada 
ją o nich swoje wnioski, uwagi, pro­
pozycje, względnie poprawki, z czego 
ivyloni się ustalony już tekst, który le 
gat papieski przedstawi Papieżowi.

Ponowne badanie przez odpowied 
nią instancję synodalną w Watykanie, 
zajmie kilka miesięcy i dopiero po 
uzyskaniu aprobaty przez Ojca św.

tezy zostaną podane do wiadomości o- 
gółnej i będą obowiązywać.

Tekst dotyczy oczywiście spraw 
czysto kościelnych ogólnej dyscypliny 
wśród kleru, zatarcia różnie/jakie wv 
tworzyły się w diecezjach na terenie 
Rzeczypospolitej, skutkiem istnien a 
zaborów.

Będzie on również dotyczył zja­
wisk ogólno-światowych, które obniża 
ją etykę i moralność chrześcijańską 
i określi stosunek Kościoła do tych 
zjawisk.

Synod nowoczesny nie ujmuje dziś 
zasad prawnych, jak dawniej to było 
gdy prawo powołane do skonfrontowa 
nia aktualności postępowania kleru i 
przez swoje uchwały niejako powodu 
je rozporządzenia wykonawcze do tez 
prawa kanonicznego na tle aktualno­
ści życia ogółu i warunkoiv, w jakich 
Kościołowi przychodzi pracować.

Wczoraj o g. 12 i pół przybył pocią 
giem z Częstochwy do Warszawy, w o 
toczeniu swojej świty, J. Em. ks kar­
dynał Marmaggi, legat Ojca św. na sy 
nod plenarny.

dozą zręczności ten moment dla 
przeprowadzenia dalszych zbrojeń, 
które połączyły z pojednawczym  
gestem wobec mocarstw zachod­
nich, jakim jest przyłączenie się 
Rzeszy do deklaracji o nieinter* 
weneji w sprawy hiszpańskie.

Należy wreszcie pamiętać, żo 
wcielenie nowych 500.000 ludzi do 
szeregów przyczyni się w Niem­
czech do złagodzenia klęski bezro­
bocia. Motyw ten niewątpliwie od­
grywał pewną rolę w decyzji rządu 
Rzeszy wobec zbliżającej się zimy.

Równoległe zbrojenia Rosji i 
Niemiec nakazują oczywiście Pol- 
see w7zm agać swe siły zarówno pod 
względem politycznym , jak  i woj* 
skowym.

Hasło obrony narodowej, rzuco< 
ne przez gen- Rydza-Śmigłego staje 
się coraz bardziej aktualne. Istnie- 
nie silnej Polski między dwoma 
uzbrojonemi i zwalczającemi się 
mocarstwami staje się coraz bar­
dziej konieczne i kto wie, czy nie 
będzie główną gwarancją równo­
wagi i pokoju europejskiego. Faki 
ten uwydatnia się coraz wyraźniej 
na tle położenia międzynarodowe* 
go.

Red.

Tętno chwili
PRZECIW KOMU?

W  Niemczech zaprowadzono dwuletnią 
służbę wojskową. Skutek tego rozporzą- . 
Jzenia zwiększającego dwukrotnie ar- 
raję niemiecką na stopie pokojowej, ni® 
może być inny, niż ten ,który wynikł z na. 
glego powiększenia armji niemieckiej W, 
r. 1913: dalszy, już gorączkowy wyścig 
zbrojeń i ostatecznie wojna.

H itler otrzymuje na stopie pokojowej 
półtora do dwu miljonów żołnierzy. Bę­
dzie to olbrzymia masa, zdolna do natych 
miastowego rozporządzenia wojennego, 
b8z uciekania się do jakiejkolwiek m obili 
zaeji.

Będzie to najpotężniejsza armja na 
św ccie .

Po oo ten wysiłek? Po co to pogotowie!
Niemcy utrzymują, że Sowiety mają 

równie wielką armję. Arytmetycznie jest 
to prawda. Tylko że armja sowiecka musi 
pilnować niezmiernych przestrzeni, kilka 
dziesiąt razy większych od Niemiec wspót 
czesnych. Sowiety mają do chronienia 
przedewszyatkiem nieoszacowane politycz 
nie i ekonomicznie obszary azjatyckie

Niem cy mówią: Obawiamy się najaz 
du bolszewickiego.

Jest to pretekst, straszak, sztuczna le­
genda. Sowietom bardzoby się uśmiecha­
ła nowa rewolucja socjalna w Niemczech, 
tym razem komunistyczna ,ale one rozu­
m ieją doskonale, że manum iłitąri zzew- 
nątrz do tego celu nigdy się nie dojdzie. 
Zresztą hitleryzm jest dziś w fazie kwit­
nącej. i komunizm w Niemczech nie ma 
najmniejszego gruntu pod nogami. A za 
tem pacifizm sowiecki w stosunku do 
Niemiec jest może przymusowy, lecz nie­
zawodny, pewny, trwały, I Niem cy o tem 
wybornie wiedzą.

Ciągle a zakrojone na potężną skalę 
zbrojenia niemieckie rodzą niesłychany w 
tymże sensie w yścig międzynarodowy. O 
statnie rozporządzenie Hitlera jeszcze P° 
mnoży i to znacznie, obawy powszechno 

i wzmocni postanowienia dotyczące obro 
ny krajowej Ani jedno państwo h ie bę­
dzie mogło usunąć się od tego elementar­
nego obowiązku, a spadnie on ze szczegół 
ną silą  na bezpośrednich sąsiadów N ie. 
miee.

Do czego to wszystko może doprowa­
dzić?

Sama postawa militarna Niemiec, sa­
m i groźba wojenna z ich strony nie uczy 
ni z nich jeszcze arbitra spraw europej­
skich i kolonjalnych. N a sam postrach 
już w Europie liczyć nie można nawet w  
A rglji. Tchórzów jest dość na świecie, ale 
oni nie rządzą narodami, rozumiejącymi, 
że trzeba bronić swej niepodległością i 
swych żywotnych interesów do ostatniej 
kropli krwi. A więc olbrzymie powiększę 
nie armji niemieckiej będzie powszech.^ 
nie rozumiane, jako groźba najazdu, woj 
ny i znszczenia. Kto w Niemczech może 
się łudzić, że tak posępne perspektywy 
nie wywołają powtórzenia roku 1914, czyli
 !  „  n l n  t i o t a / I A t i t  ttt A n m m o  n c l n f tzjednoczenia się narodów w obronie włas 
nej i w  obronie cywilizacji?

(Kurjer Warszawski).



ELEKTRYFIKACJA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO
Miejscowości ponad 1000 tnłeszkaficiw otrzymają światło elektryczne

J a k  -się dowiadujemy, dnia 20 bm.

R A D J O

p. m inister przemysłu i handlu podpi­
sał upraw nienie rządowe (Nr. 302 ) 
nadające elektrowni ©kręgowej w Za 
\łęb iu  Dąbrowskiem prawo przesyła­
nia, przetw arzania oraz wyłączne pra 
*’o rozdzielania energji elektrycznej 
na terenie gmin: Bobrowniki, Gro­
dziec, Łagisza, Zagórze i olkusko - s'.e 
wierskicj.

W  myśl tego upraw nienia elektro w 
nia zobowiązała się zelektryfikować

Czy węgiel podrożese?
Kopalnie górnośląskie i Zagłębia 

Dąbrowskiego przygotowują nowy 
cennik dla odsprzedaweów.

Większe rabaty stosowane w .k re ­
sie letnim, zostaną jak zazwyczaj zre­
dukowane od połowy m. wrzesz;a o 
5—43 proc., co odbije się na kalkulacji 
węgla w7 detalu.

W każdym bądź razie ceny węgla 
nie mogą przekroczyć stawek ustalo­
nych przez M inisterstwo Spraw We­
wnętrznych w sezonie ubiegłym
DODATKOWE POCIĄGI DLA POWRA 

GAJĄCYCH Z LETNISK.
Wobec rozpoczynającego się masowe­

go powrotu z letnisk i uzdrowisk, wszy­
stkie dyrekcje kolejowe przystąpiły już 
do zapewnienia podróżnym możliwie do­
godnego powrotu do domów. Mianowicie 
na najważniejszych linjaeh, wiodących z 
wybrzeża morskiego, z Zakopanego, z Wo 
roehty etc, zwiększone zostały składy po­
ciągów do granic możliwego obciążenia 
parowozów.

Uruchomiono też specjalne pociągi se_ 
runowe, przewidziano w rozkładzie .jazdy

w ciąga 2 la t wszystkie miejscowości 
o zaludnieniu ponad 1000 mieszkań­
ców.

Ja k  nas inform ują, miejscowości 
Gołonóg i Łagisza otrzym ają jeszcze 
w tym  roku światło elektryczne.

16 000  now ych ogródKów otrzym ają bezroautm  
W Sosnowcu powstanie 500 ogródków działkowych

Jedną z wybitnych form pomocy 
dla bezrobotnych, prowadzonej przez 
Fundusz Pracy, są ogródki działkowe.

Przeciętna wartość plonów, zebra­
nych przez bezrobotnego z najm niej­
szej 300-metrowej działki wynosi 
250—400 zł. rocznie.

W  całym kraju  istnieje obecne u- 
koło 42.000 ogródków działkowych, z 
czego 22.740 uprawianych jest pi zez 
bezrobotnych.

Fundusz Pracy postanowił powię­
kszyć ilość działek o 15.000, asygoując 
dodatkowo na ten cel 1.675.000 zL

K redyty te rozdzielone będą mię­
dzy poszczególne województwa, z u-

„P rzejazd  śm ierc i” w  Gołonogu
Pocigg roztrzaskał wóz i zabił konia

Zagłębiu„Przejazdy śmierci * w 
często dają znać o sonie.

Oto znowu w ub. środę przed połu­
dniem na pozostającym bez obsługi 
przejeździć kolejowym w Golonogu o- 
bok kolonji Tworzeń wydarzył się 
tragiczny wypadek.

W chwili gdy na przejeździć znała 
zła się furm anka Paw ła M arkiewicza 
z Golonoga, niespodziewanie nadje­

chał pociąg osobowy, zdążający ze
Strzemieszyc do Golonoga, który w
całym pędzie wpadł na furmankę.

iWskutek zderzenia koń został na 
miejscu zabity, wóz zupełnie roztrza­
skany.

Woźnica Markiewicz zdołał w porę 
zeskoczyć z wozu i dzięki temu uszedł 
z synem.

Skład kradzionej biżuterji
w mieszkaniu jubilera sosnowieckiego

Sensacyjny wynik rewizii policyjnej
,W dniu wczorajszym policja sosno 

wiecka przeprowadziła rewizję w mje 
szkaniu jubilera Benjamina Zylberma 
na, zamieszkałego w Sosnowcu przy 
«ł. Głowacki eg 9.

Rewizja dała sensacyjny wynik. 
Mieszkanie Zylbermana okazało się 
bowiem magazynem różnego rodzaju 
biżuterji, podejrzanego pochodzenia.

Policja zakwesljonowała znaczną 
ilość zegarków złotych i srebrnych, 
kolczyków, szpilek do krawatów, lich 
tarzy srębnych, nakryć stołowych i in 
nycłi przedmiotów.

Większość znalezionych rzeczy o- 
znaezona była monogramami.

Zylberman został zatrzymany, a po 
licja prowadzi dochodzenie, celem u- 
stulenia pochodzenia zakwestjonowa- 
nej biżuterji.

Zaznaczyć należy, że w ostatnim  o-

kresie policja w ykryw a już trzeci 
skolei magazyn kradzionej biżuterji. 

Pierwszy skład w ykryto w sklepie

zegarmistrzowskim Kęsickiego w Bę­
dzinie, drugi u Izraela Federa w So­
snowcu i ostatnio u Zylbermana.

Kradł pieniądze pochodzące z podatków
B. s^kwestrator gminy Zagórze przed sądem

Wczoraj w sądzie okręgowym w So­
snowcu zakończył się proces przeciwko 
1). sekwestratorowi gminy Zagórze, W a­
lerianowi Pilarskiem u (Dąbrowa, N aru­
towicza 51).

Do urzędu gminy w Zagórzu wpłynęło 
niedawno temu na ręce wójta Lachury 
szereg skarg na sekw estratora gminy, któ 
ry  jakoby pobierał wyższe podatki od 
przewidzianych wymiarem, wystawiając 
przytem niewłaściwe pokwitowania.

W wyniku przeprowadzonej lustracji, 
F ilarski znalazł się na lawie oskarżonych

Złodzieje zagłebiowscy
w sieci policyjnej

pod zarzutem przywłaszczenia sobie po­
nad 1000 złotych pochodzących z nadpla 
eonego podatku przez płatników oraz po. 
zostających u niego pieniędzy gminnych, 
z ty tu łu  za i n kasowanych danin publicz­
nych.

Sąd skazał defraudanta na rok więzie­
nia z pozbawieniem praw publicznych i 
obywatelskich na przeciąg la t trzech oraz 
na grzywnę w ’kwocie 1.500 zł. Ponadto 
sąd zasądził od Pilarskiego na rzecz gm i­
ny sprzeniewierzoną kwotę.

SK ŁA D A JC IE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET U C Z C Z E N I\  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA  

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13 13 K

względnieniem w pierwszym rzędzio 
województw, dotkniętych najbardziej 
bezrobociem.

•  *  ©

Onegdaj w Sosnowcu bawili: na
jczelnik wydziału zarządu głównego 
Funduszu Pracy p. Szumowski i dy­
rektor wojewódzkiego F. P. z Kielo 
p Piwowoński, którzy odbyli konfe. 
rencji w sprawie zakładania ogródków 
działkowych.

W Sosnowcu urządzonych zo­
stanie 500 ogródków działkowych. Na 
cel ten z Funduszu Pracy wyasygno­
wano już 46.000 zł.

Onegdaj w ręce policji wpadło kilku 
znanych złodziei, którzy grasowali w mia 
łtach  zaglębiowskirh.

W Będzinie zatrzym any został złodziej 
Władysław Muszyński, zamieszkały przy 
ul. Gzichowskiej 66, który skradł S tani­
sławowi Kozakowi z Będzina 35 zł. go­
tówką. Muszyńskiego przekazano wła­
dzom sądowym.

Pozatem zatrzymana zoslała zawodo­
wa złodziejka Helena Kniaź, zamieszkała 
na kolonji Józefów w Zagórzu, która te­
goż dnia skradła garderobę i inne rzeczy 
z. mieszkania Felicji W iatrak przy ul. 
Sfieleckief 6i. w Będzinie. Skradzione rze­

czy odebrano. Zatrzym aną przekazano 
władzom sądowym.

Zatrzym ana została również znana zło­
dziejka K atarzyna Kwiecień (Będzin, ul. 
Siemońska 13), od której odebrano rzeczy 
pochodzące z kradzieży mieszkaniowej w 
Sosnowcu. Złodziejkę przekazano wla. 
dzom sądowym.

*  •  *

W Sosnowcu policja zatrzym ała F ra n ­
ciszka Klasińskiego vel Klamę, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, który jest po­
dejrzany o dokonanie napadu rabunko­
wego w pow. jędrzejowskim. Przekazano 
go policji w Jędrzejowie.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek, 28 sierpnia.

6.30 Pieśń .Kiedy ranne wstają zorze*. 
6.33. Gimnastyka. 6.50 Koncert, 7.20 Dzień 
nik poranny. 7.80 Programy lokalne. 8 0(1 
Przerwa. 11.57. Sygnał czasu i hejnał * 
Krakowa. 12.05. Programy lokalne. 12.13. 
Dziennik południowy. 12.25 Programy lo 
kalne. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Rozmowa z chorymi. 16.00 Glosy 
Przyrody 16.645 Reportaż z Polesia. 17.00 
Koncert solistów. 17.50 Poradnik sporto 
wy. 18.09 Programy lokalne. 18.35 Rozmo 
wa ze słuch. P. K. 19.00 Koncert Małej 
ork. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po­
gadanka aktualna. 2100 Koncert ork'. 
22.15 Muzyka salonowa. 23.00 Programy lo 
kalne.

Piątek, 28 sierpnia.
6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

6.03 P y ty  6.23 Program  na dzisiaj. 12.03 
Chwilka społeczna. 12.10 Wiadomości bio 
żące. 12.25 Tosca opera La Scala. 14.15 
Wiadomości giełdowe. 15.30 Ogniem i Mie 
czerń. 16.600 Wiadomości radiotechniczne. 
1310 Polska kapela ludowa. 18 35 Koncert 
reklamowy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 29 sierpnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze'* 
6 50. P ły ty  gramofonowe. 7.30 Programy, 
lokalne. 8.00. Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
i  hejnał z Krakowa. 12.13. Dziennik po. 
łudmowy. 12 23. Koncert ze Lwowa. 15.27 
Przerwa. 15 30. Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Zabawa w koncert. 16.30 Koncert chó 
ru  kol. przysp. wojsk. 166.45 P arę  godzin 
w Rydze. 17.00 Koncert ork. 17.50 Kościo 
ły  drewniane na Śląsku. 18.00 Program y 
lokalne. 13.30 Pogadanka ak tualna 1900 
Koncert kapali ludowej. 20.15 Audycja d.la 
Polaków zagranicą 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Recital wiolonczelowy. 21.36 Czepiec, gęśle 
i podwika. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.15 Koncert rozrywkowy. 2300 Progra^ 
my lokalne

 ooo------
MÓWIMY R A D J O W E

PO TYSIĄC ODPOWIEDZI DZIEN­
NIE.

W miarę zbliżania się terminu zam­
k n ięc ia  wielkiego radiowego Konkursu
Letniego rośnie liczba odpowiedzi nadśy 
lanych na ten Konkurs przez racljosłucha 
czy. Początkowo w skrzynce pocztowej 
Polskiego Radja znajdowano około 5G0 
listów dziennie Obecnie liczba odpowie­
dzi przewyższa w niektórych dniach 1688

Nadsyłane do Polskiego Radja odpo­
wiedzi konkursowe segregowane są wed­
ług dat, godzin i minut w specjjluych 
kartotekach. Z chwilą ujawnienia przez 

Naczelnego Dyrektora Polskiego Radja 
p. Romana Starzyńskiego dnia, godziny 
i minuty rozpoczęcia specjalnej audycji 
propagandowej ze studja Polskiego Ra. 
dja na Wystawie Przemysłu Metalowego 
Elektrotechnicznego — kartoteki kou. 
kursowe odpowiedzą automatycznie, kto 
z radiosłuchaczy zdobył jadną z wielu 
cennych nagród tego konkursu.

Termin zamknięcia Konkursu upływa 
z dniem 1 września rb. Kto więc ze siu cha 
czy radja reflektuje na zdobycie w Kon­
kursie auta firmy Austin, luksusowego ra 
djograuiofonu Philipsa, wartościowych od 
biorników różnych firin krajowych, imze 
stnictwa w wycieczkach morskich linji 
Gdynia — Ameryka, kasetek z mydłami i 
wodami kwiatowemi firmy „Gilot‘‘ i ka­
setek z kompletami wyrobów firmy \ te -  
del winien natychmiast nadesłać na kar. 
cie pocztowej przypuszczalny dzień, go­
dzinę i minutę nadania specjalnej audy 
rji propagandowej między 16 a 38 wrze* 
nia 1936 r.

Bliższe informacje o tym Konkursie po 
dawane są przez radjo w każdy piątek' u 
godz. 18.45.

Katastrofa samochodowa Myszkowem
Auto rozbite - dwie o so b y  ranne

Onegdaj wydarzył się niebezpiecz 
ny wy) .udek samochodowy pod Mysz 
kowem.

Szosą w stronę Zawiercia zdążał 
samochód ciężarowy, którego kierowca 
nie cbc-ąc najechać na krowy, pędzone 
przez małego pastuszka w tym samym 
kierunku, usiłował zjechać z jezdni na 
pobliskie pola.

W tym momencie jednak wpadł na 
przydrożne drzewo, skutkiem czego 
samochód uległ rozbiciu i nie mógł ru 
szyć w dalszą drogę.

Podczas katastrofy obrażenia cielo 
sne odniosły dwie osoby, jadące z sz rfo 
rem.

Szofer wyszedł z wypadku na s/.; zę 
ście cało.
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,R O SE M AR1E‘‘ W T E A T R Z E  M IE J . 
SK IM  W SOSNOWCU.

W  sobotę, dn ia  29 bm. o godz. 20.30 wy­
stąp i tylko jeden  raz  reprezen tacy jny  ze­
spól operetkow y te a tru  m iejskiego z Po­
znania  w najp iękniejszej operetce pt. „Ko 
se M arie" Obsadę stanow ią czołowe siły 
opery  poznańskiej.

B ile ty  do nabycia w firm ie W . Cze­
chowski.

K R U K O W SK I W SOSNOW CU.
W  niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 8.50 

ty lko jeden  w ystęp popularnego Lopka - 
K rukow skiego w teatrze  m iejskim  w So­
snowcu.

— OSOBISTE.- W dcestarosta pow iato­
wy w Będzinie p. K urcz rozpoczął urlop  
wypoczynkowy-

— U SIŁ O W A N E  SAM OBÓJSTW O. Na
placu  przy  ul. R ybnej 19 w Sosnowcu u . 
siłow ał o tru ć  się esencją octową 32-letni 
S tan isław  B aran , bez stałego m iejsca za­
m ieszkania. D espera ta  przewieziono d« 
szp itala. Powód usiłow ania sam obójstw a 
n ie  został narazie  ustalony.

— SPR A W A  ODDŁUŻENIA SOSNO W
CA. W  dn iu  28 bm. odbędzie się w W ar­
szawie posiedzenie cen tra ln e j kom isji od­
dłużeniow ej sam orządów, na k tó re j rozpa 
try w an a  będzie sp raw a oddłużenia So­
snowca.

W  związku z tern do Warszawy wyje­
chali prezydent Kaczkowski, naczelnik 
wydziału ogólnego p. Mroczkiewiez i na­
czelnik ■wydziału finansowego p Sulików  
ski.

— OQO—

Zebrania
Zarząd i kom enda ogólnego związku 

podoficerów rezerw y koła grodzkiego w 
Sosnowcu prosi członków o przybycie na 
zebranie in form acyjno  - sprawozdawcze, 
k tóre  odbędzie się w dniu 30 bm. o godz.
9-ej w lokalu  w łasnym  przy ul. P iłsu d . 
skiego 9 Ze względu na  ważność spraw  
obecność i punktualność członków obo­
wiązkowa.

—— OQO------

W stępne  prace nad regulacją  
Białej Przemszy

P rzed  tygodniem  rozpoczęto pom ia 
ry  i w stępne p race  przy  regulacji B ia 
lej Przem szy.

B iała  Przem sza zostanie uregulow a­
n a  na wzór C zarnej Przem szy i B ry- 
nicy.

Roboty regulacyjne rozpoczną się 
w  przyszłym  roku a prow adzić je  bę­
dzie D yrekcja D róg W odnych w K ra  
kowie.

Z atrudn ionych  zostanie około 2 tys. 
robotników  z Zagłębia Dąbrowskiego, 
K rakow skiego i Śląska.

Połamał  dłużnikowi ręce
Srogo rozpraw ił się ze swym dłużni­

kiem  19-letni. Feliks Oleksy z Gołaezew 
w powiecie olkuskim .

Oleksemu zalegał z długiem  pięciu zło­
tych sąsiad  jego 44-letni J a n  Barczyk. — 
Gdy wszelkie prośby o zwrot pożyczki nie 
odniosły skutku, Oleksy uzbroił się w sę­
k a ty  k ij i poszedł „egzekwować" należ­
ność.

D opadłszy na drodze Barczyka, pobił 
go w tak  bestja lsk i sposób, że B arczyka 
łnusiano przewieźć do szpitala w Olkuszu, 
wobec licznych ra n  na głowie i połam a­
n ia  kości u rąk .

.Wczoraj O leksy stan ą ł przed sądem o- 
kręgow ym  w Sosnowcu i dostał rok wię­
zienia.

— C ZŁO N K IN IE ZW. P. O. K . MOGĄ 
JE C H A Ć  DO IJR U SK IE N IK , Zarząd 
zrzeszenia powiatowego zw iązku pracy  o- 
byw atelskiej kobiet w Sosnowcu podajo 
do wiadomości, że d n ia  1 w rześnia człon* 
k in ie  Z. P . O. K. m ogą korzystać z po . 
b y tu  w D rusk ien ikach  we w łasnym  do­
m u wypoczynkowym Z. P . O. K. K oszt 
u trzym an ia  2 zł. dziennie przy  4-ro razo- 
wcm w yżyw ieniu dziennem. K uracjusze 
dom u wypoczynkowego Z. P . O. K. korzy­
s ta ją  ze znacznych zniżek za op łaty  zdro­
jowe i kąpielowe.

UczyA c o i  w ięce j  dla swoich 
zębów: p i e l ę g n u j  (O p a s t ę

zn a n ę  ze swej  n iedośc ign ionej  jakośc i.
Prawdziwość pasty gw arantuje czerw ono głowa Iwa na opakowaniu* j

Wyłączną sprzedaż: Młraculum. Kraków* «

Wypaliła oczy uwodzicielowi
S tra szn a  zem sta  zawiedzionej dziewczyny

S trasznej zem sty na  uwodzicielu 
dokonała 23-łetnia m ieszkanka Ząbko 
wjo, J a n in a  Pieezyraków na (K o ­
ścielna 12).

P rzed  5-ciu la ty  P ieezyraków na po 
znała w Głonogu W acław a D obrka, z 
k tórym  u trzym yw ała  bliższe stosunki. 
Owocem znajom ości Pieczyraków uej r. 
B obrkiem  było dziecko. Mimo leg.)

Dobrek zwlekał z ożenkiem, tw ierdząc 
iż m a wątpliwości, czy jes t ojcem cizia 
cka, wreszcie dowiedziawszy się, że ro 
dzice Pioczyraków nej odm aw iają je j 
posagu, zerwał z nią na zawsze.

W  duszy sponiew ieranej dziewczy. 
ny  zrodziła się chęć zemsty, tem bar- 
dziej, iż dowiedziała się, że Dobrek za 
m ierzą poślubić n iejaką Helenę fa lk ę

Czterolatka inwestycyjna
opracowana przez zarząd m. Sosnowca
M agistra t w Sosnowcu, stosow nie 

do zarządzenia władz wojewódzkich, 
opracow ał obecnie nowy plan robót in  
w estycyjnych na okres najbliższych 
czterech lat.

N wy ten plan przew iduje szereg 
w iększych lub m niejszych inw estycyj, 
na  ogólną sumę około 10 mil jonów 
złotych.

W  czasie czteroletniego okresu wy 
budow ane zostaną w Sosnowcu cztery, 
nowoczesne gm achy szkolne.

Pierw sze dwa gm achy szkolne je 
den na Suchej i d rugi na  ul. Okrzei 
s taną  w roku przyszłym .

B udow a pozostałych dwueh szkól 
n a  ul. Z ygm unta i na S ta rym  Sosno w 
cu przew idziana je s t w 193:1-1940 
roku.

Na większą skale prowadzone bę­
dą również roboty drogowe. Między 
innemi przebudow ana zostanie droga 
p ań s tw o -/i, k tó ra  m a łączność z ulica 
mi: I g o  m aja, 3-go m aja  (już zabru 
kow ana), Żeromskiego, O rla i Bę­
dzińska.

Przebudow ane zostaną ulice; P d - 
sudskiego, Sienkiewicza, Prez. Mości­
ckiego (dokończenie) i Ostrogorska.

P onad to  w ybudow ane będą dw a nio 
sty  jeden  na ul. W awel i d rugi na ul.

S ieć  k a n  a 1 i za cy  j  na  ro zb u d o w a  11 a

stan ie  o dalsze 2400 m tr., sieć w odoiią 
gow a o 3000 m tr. b.

W ybudow any zostanie kolektor p ra  
wobierzny na  Radosze i lewobrzeżny 
na ul. Legjonów oraz dwie oczyszczał 
nie ścieków kanalizacyjnych na Rado 
sze i w M odrzejowie.

Ponadto  dla dzielnicy Środuła wy 
budow any będzie kanał burzowy.

Kosztem  95 tysięcy złotych rozbu­
dowany zostanie szpital na  Pekinie. 
N adbudow a jednego p ię tra  w ykonana 
będzie jeszcze w roku bieżącym, w y­
kończenie całości nastąp i w roku przy  
szlym. P rzy  szp ita lu  mieścić się b ę ­
dzie w oddzielnym  budynku oddział 
zakaźny.

iW zw iązku z tern zlikwidowane zo 
staną  t. zw. barak i dla zakaźnie cho­
rych, k tóre jak  wiadomo znajdu ją  ię 
w strasznie  opłakanym  stanie.

Do jednych z poważniejszych in 
w estycyj, jak ie  przew duje nowy plan 
należy regu lacja  Przem szy.

K oszt przeprow adzenia regulacji 
Przem szy na  terenie Sosnowca oblicza 
no no około sześciu miljonów zł.

Zapowiedziany przez rząd kilkulet 
ni p lan  robót inw estycyjnych nadarza 
w łaśnie sposobność przyjścia ram orzą 
dowi sosnowieckiemu z pomocą w naj 
właściwszej formie.

z o

Z ZAWIERCIA

Wojewoda kielecki dr. Dziadosz
w Zawierciu

W ojew oda kielecki dr. Dziadosz w 
przejeździć z Częstochowy odwiedził 
w  d. w czorajszym  pow iat zaw ierciań­
ski.

Przedew szystkiem  wojew oda zatrzy  
mai się w Myszkowie, gdzie zwiedził 
gm ach szpitala , wybudowanego przed 
p a ru  la ty  przez w ydział pow iatow y, a 
do tej pory  niewykończony. Z powo­
du braku  funduszów na ostateczne wy

— ------O0»
f/t ZGW AŁCIŁ UM YSŁOW O NIEDO 

RO 4  YINIĘTĄ. N a posterunek policji w 
Krom olowie zgłosiła się onegdaj K a ta ­
rzyna Rogoń, m ieszkanka wsi Pom roży- 
ee, gin. Krom ołów i złożyła zam eldowanie 
o zgw ałceniu je j córki przez m ieszkańca 
wsi Pom rożyce 18-letniego J a n a  M usialka 

Zaw iadom iona o tern policja wszczęła 
natychm iastow e dochodzenie,

(z) BUDOW A REM IZY STRAŻAC­
K IE J  w M y s z k o w i e  p o s t ę p u j ę

kończenie tego gmachu i oddanie do 
przeznaczonego celu, rad a  pow iatow a 
gmach ten postanow iła sprzedać gm i­
nie Myszków, k tó ra  przerobiłaby go 
na szkole powszechną.

P o  obejrzeniu tego gm achu, przeciw 
ko tego rodzaju tran sakcji wojewoda 
w yraził sprzeciw. W  Zaw ierciu p. wo 
jewocla odwiedził tyłko starostw o.

NAPRZÓD. Ochotnicza straż  pożarna w 
M yszkowie rozpoczęła przed p a ru  la ty  
budowę w łasnej remizy. Poniew aż rozpo­
częto ją  w wyjątkow o trudnych  w aru n ­
kach m aterja lnych , przeto nic dziwnego 
że przy wykończeniu je j zarząd straży  na 
po tyka na różne trudności, mimo to jed ­
nak  s ta ra  się za wszelką cenę budowę tę 
doprowadzić do końca-

Społeczeństwo tam tejsze o fiar na  ten 
cel nio szczędzi. O statnio dużą ofiarność

z Ząbkowic. Jeszcze raz próbow ała Pio 
czyraków na w pokorze nakłonić
D obrka, by dał dziecku nazwisko,
lecz Dobrek odparł je j: „U top siebie i 
bąka“ !

N astępnego dn ia  P ieezyraków na 
udała  się pod dom P ałk i. Dobrek prze 
bywał u  niej w m ieszkaniu. P ieczyra  
ków na wyw ołała go i chlusnęła mu w 
oczy esencją octową.

Dobrek, schwyciwszy się oburącz 
za tw arz, padł na ziemię. Nie pomogło 
natychm iastow a przew iezienie go do 
szpitala . Dobrek stracił zwrok, gdyż 
żrąca ciecz pozbaw iła go  lewej gałki 
ocznej i spowodowała ślepotę drugiego 
oka.

S traszna  zem sta zawiedzionej by* 
ła wczoraj przedm iotem  rozpraw y w 
sądzie okręgowym  w Sosnowcu. Pie- 
czyraków na skazana została na półto 
ra  roku więzienia, ze zmniejszeniem  
te j k a ry  do połowy n a  zasadzie 
am nestji.

W yrok przy ją ła  spokojnie, thim iąe 
płacz.  ■
  i m  a i m  n  i n  m u l  ' i m j . i i i i  i i i i i i w i w i i i m m w — n r »

w ykazali w tym  k ie ru n k u  wszyscy m u ra ­
rze, zam ieszkali na  teren ie  gm iny M ysz. 
ków, albowiem  n a  ostatnio zwołanein w 
tym  celu zebraniu, ofiarow ali oni bezpłat­
nie przy budowie po 2 dniówki. Zaś tam ­
tejszy m istrz m u rarsk i p. Z iajsk i o fiaro­
w ał bezpłatnie swój dozór nad robotam i.

M urarzy  tych, k tó rzy  ofiarow ali swą 
bezpłatną dw udniow ą pracę je s t 26. O fiar­
ność ich zasługuje  na publiczno uznanie.

(z) ZA O PA TR ZEN IE W O D N E OŚROD 
KÓW W IE JS K IC H . Jeśli idzie o bezpie­
czeństwo przeciwpożarowe, to niem al 
w szystkie ośrodki w iejskie pow iatu za­
w ierciańskiego odczuwają dotkliw y brak 
dostatecznej ilości wody. N a wypadek po­
żaru  czerpie się wodę z jak ie jś  p ły tk ie j 
studni, czy też głębokiej kałuży, do k tó . 
re j ścieka woda deszczowa, a  w bardzo 
niew ielu w ypadkach z rzeki, o ile ta nio 
zbyt daleko przepływ a od osiedli i wsi.

Brakow i tem u zaradził obecnie oddział 
pow iatow y straży  pożranyeh w Zaw ier­
ciu, k tó ry  w ystąp ił do powszechnego z a j 
k ładu  ubezpieczeń w zajem nych w W arsza 
wie z wnioskiem  o przyznanie pewnych 
subsydjów  na  budowę zbiorników wody, 
p rzynajm nie j w większych ośrodkach 
w iejskich. PZU W . uznając  konieczność 
istn ien ia  tego rodzaju  zbiorników  do po< 
wyżej wspom nianego w niosku odniósł się 
przychylnie.

S ubsyd ja  na budowlę zbiorników  wody 
o trzym ały  obecnie straże: w N iegow ej 700 
zł., M zurowie 330 zł., Żarkach 610 zł., K ro, 
molowi e 809 zł. i we W łodowicach 449 *1. 
P onad to  oddział powiatow’y zw. straży  P° 
żarnyeh o trzym ał 2 0 0  zł. na organizację 
technicznego dozoru nad budową

Przypuszczać należy, że w następnych 
ła tach  podobne subsydja  o trzym ają  i po­
zostałe straże w iejskie pow iatu  zaw ier­
ciańskiego.

Budowa tego rodza ju  zbiorników  dla 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego będzie 
m iała  nadzw yczaj dodatnie znaczenie.

Ofiara
R udka Franciszek sk łada w ndm m t4 

strac ji zł. 3 na F . O. N.
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l  OLKUSZA

4-letni piań robót inwestycyjnych
w pow. olkuskim

W tych dniach został opracowany 
przez wydział powiatowy i  azrządy m iast 
Olkusza i  W olbromia 4-letni plan robót 
inwestycyjnych w pow. olkuskim.

P la n  ten  przew iduje  najw ażniejsze in ­
w estycje z p u nk tu  w idzenia gospodarcze­
go przy ogólnym  koszcie 3.290.000 zł. , z 
Czego w łasne fundusze zw. sam orządo. 
wych w ynoszą ok. 1.200.000 zł., zaś potrzeb 
|ty k red y t z pożyczek i do tacji wynosi 
2.000.000 zł.

W  p lan ie  robót przewidziano: budową 
) G  kim . nowych dróg (W olbrom — S kała  
<- K raków , Sławków — Szczakowa, K o­
niecpol — P rad ła , Ogrodzieniec — Bzów’ 
ltd.), odbudową 87 kim. zniszczonych dróg 
b itych wojewódzkich i powiatowych, bu- 
jow e cegielni w gm. Sułoszowa, rzeźm  w 
V olbrom iu , P ilicy , Sławkowie, Żarnowcu

i Skale, gmachu na pomieszczenie biur 
i agend wydziału powiatowego, szkół pow 
szechnych w Bolesławiu. Krzywopłotach 
i Sławkowie.

M iasto Olkusz przew iduje dalszą roz­
budową osiedla Bukowno (ulice, basen, 
budynki adm inistracy jne, szosa od O lku­
sza), rozbudową ulic, wodociągów, k an a ­
lizacji, stad jonu  w p a rk u  itp.). K oszt ten  
w yniesie około 800 tys. zł.

M iasto W olbrom  oprócz rzeźni, prze­
w iduje rozbudową ulic  w nowej dzielnicy' 
budową gm achu d la pomieszczenia b iu r 
m agistrack ich , sądu, posterunku poi. p., 
boiska, kanalizacji itd.

P rzy  w szystkich robotach inw estycy j­
nych może być zatrudnionych do tysiąca 
bezrobotnych, oczywiście w sezonie robót.

(o) BUDOWA DROGI. Ja k  donosiliś­
my, spowodu u k ładan ia  nowej naw ierzch
^i klinkierow ej w Strzem ieszycach, wszel 
;ie pojazdy m echaniczne ze Strzem ieszyc 

■fto Sław kow a kierow ane są naraz ie  drogą 
okólną przez M ałe Strzemieszyce.

P rzejazd  ten  jest tymczasowy, bowiem 
bkolna droga prowadzić bądzie z Dąbro- 
W  przez Łosień i Okradzionów, gdzie za- 
Jrudnionych je s t 90 robotników  przy roz­
szerzaniu drogi, w ysypyw aniu kam ieni i 
W yrównywaniu terenu do wałowania.

Przypuszczalnie za dwa tygodnie dro_ 
t a  ta  zostanie uporządkow ana.

(o) KRADZIEŻE. Z niezam kniątej ko- 
jpiody nieznany spraw ca skrad ł A leksan­
drowi Mo rysowi z W ielmoży, gm. Sulo-

szowa, 30 kg. pierza, w artości około 100 zł.
Podczas onegdajszego ta rg u  w Skale 

koło Ojcowra A gata H rab in a  z Czubrowic 
gni. R absztyn  sk rad ła  parą  spodni ze 
s tra g a n u  n a  szkodą K a jli Sztern z W ol­
brom ia.

(o) P . ANT AS I  JE G O  STRAŻ PR ZY ­
BOCZNA. Od k ilk u  miesiący istn ie je  w 
Olkuszu s traż  p ry w atn a  o ch ran ia jąca  
m ienie w łaścicieli sklepów' i nieruchom o 
ści przed kradzieżą, założona przez Ja n a  
A ntasa  z Sosnowca.

Ja k  sią okazało p. A. przedsiębiorstw o 
swoje założył bez zezwolenia władz adm i­
n istracy jnych .

In sty tu c ją  p. A ntasa rozwiązano, a sp ra  
wą przeciwko niem u skierow ano do sądu.

I  KIELC

W y r o d n a  m a tk a
utopiła dziecko w niecce

Sąd okrągow y w K ielcach skazał na 3 
fa ta  wązienia m ieszkanką wsi Orzechów, 
m , gm. Bodzentyn, w pow. kieleckim , S tc- 
{’an ją  H erm anów ną za pozbawienie życia 
własnego dzieciącia.

P ra g n ą c  pozbyć sią nieślubnego niemo 
R ącia, H erm anów ną utopiła m aleństwo

w niecce z wodą. P rzed  popełnieniem  oby 
dnej zbrodni, H erm anów na m ów iła do są 
siadów’: „Bóg dał dziecko — Bóg je żabio 
rze“.

P rzed  sądem w yrodna m atk a  tłumaczy 
la  sią, że do zbrodni zm usiła ją  nądza i 
brak pracy

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEJ, i

830.
— Chciałem go prosić, by mi u- 

dzielił pozwolenie na zwiedzenie w ar­
sztatów ... Będę potrzebował wkrótce 
przedstaw ić na obrazie w nętrze fab­
ryk i, s tąd  radbym  poznmć dokładnie 
ą^czególy.

— U daj się pan zatem  do Cour- 
'jppoie.

— T ak  też myślę uczynić.
— Zastaniesz pan tam  napewno 

jftojego ojca, n iety lko  dziś zrana, lecz 
t  wieczorem, ponieważ uprzedzi! m nie 
U nie wróci na  obiad, m ając do p rzy ­
gotow ania w ielkie plany robót, które 
zatrzym ają  go do późna.

— P ojadę  złożyć mu m oją w izytę 
k^kam  się tylko, czy mu nie przeszko­
dzę.

— O! nigdy w świecie... R ad zaw- 
ize jes t widzieć pana u siebie. Jakże, 
czy pan p racu je  nad moim p o r tre ­
tem? P y ta ła  po chwili.

— Od kilku dni — nie, ponieważ 
bardzo jestem  zajęty. Bądź pan i je d ­
nak spokojna, zostanie on ukończony

na czas oznaczony. Zmuszony byłem 
przerw ać robotę dla m alej wycieczki. 
Jeździłem  do Burgundji... do Dijon.

— Do rodzinnego k ra ju  mojego 
ojca?

— T ak; mówiono mi tam  o mm.
— Jak to?  — zawołała M ar ja  zdu ­

m iona — dotąd o nim jeszcze pam ię­
ta ją  w mieście, k tóre opuści! od tak  
dawna?

— Doskonale go pam iętają! P a n  
H arm an t stał się sławny. Rozgłos o 
jego wysokiem stanow isku przedtem  
w Am eryce, a  obecnie we F ran c ji, do 
szedł do jego wspólziomkÓAv. Szczycą 
się nim  or.i.

— Zdaje mi się, iż mój ojciec już 
tam  nie posiada rodziny...

— I  ja  tak  sądzę... Mimo to, mówią 
tam  wiele o panu  H arm an t w naj- 
pochlebniejszych w yrazach, jak  rów ­
nież o jego kuzynie, jedynym  krew ­
nym , k tó ry  m u pozostał, jak  mi p o ­
wiadano. P an i zna zapewne tego ku ­
zyna?

— Tak... tak! J e s t  to dziwak... ory­
ginał ów kuzyn Owidjusz.

— Owidjusz? — pow tórzył a r ty ­
sta .

— Tak... Ow idjusz Soliveau, k tó­
rem u mój ojciec sprzedał fabrykę, wy ■ 
jeżdżając z N ew -Jor ku. Cieszę się, iż 
nie przy jechał tu  z nami do F rancji.

— Dlaczego?
— Ach! me w yobraża pan sobie, 

ja k  go nfe lubiłam. Nie mogłam n a ­
w yknąć do jego sposobu w yrażaniu 
się i jego m anjer kaw iarnianych. R a­
ziły m nie one.

— Został więc w Ameryce?
— Tak... ku w ielkiem u memu za­

dowoleniu.
— I  od czasu p rzyjazdu  pani do 

F ra n c ji nie ukazał się w Paryżu?
— Szczęściom nic., wcale. Tu by ł­

by d la m nie bardziej niż gdziekolwiek 
nieznośny.

Edm und w stał z krzesła.
— P an  już odchodzi? — zapy ta ła  

M ar ja.
— Tak, pani... jadę do Courbevoie.
— A nie zapom nij pan, iż p rzy­

rzekłeś być obecny przy podpisaniu 
mego ślubnego kontraktu...

— Pam iętam  o tern dobrze.
— Do widzenia zatem...
— Do widzenia... w krótce mam 

nadzieję.
T u a rty sta , uścisnąw szy rękę córki 

m iłjonera, wyszedł z pałacu.
— Ona nic nie wie, że Owidjusz 

ies t w P ary żu  — m yślał, w siadając

do powozu. Dla niej on m ieszka zaw ­
sze w N ew -Jorku, gdzie prow adzi ku­
pioną od H arm an ta  fabrykę. Co to 
wszystko ziiaezy? M ożna dopraw dy 
zginąć wśród tego chaosu.

1 kazał się zawieźć do kaw iarn i, 
gdzie oczekiwał na niego Duchem in

— H arm an t jes t w fdbryce —« 
rzekł, wchodząc do R aula — i nie po. 
wróci do domu na obiad.

— To znaczy, że ułożył sobie plan 
jak iś  na wieczór dzisiejszy — odpo­
wiedział Duchemin.

— Tak... zdaje się... a nawet jest 
io pewne...

— A gdyby wyjechał z Courbevoie 
przed odebraniem  depeszy, jak ą  rnair. 
mu przesłać?

— Nie obaw iaj się, zatrzym am  go 
w m iejscu. K azałeś przygotow ać śnią 
danie?

— Ju ż  jest gotowe... Czekałem na 
pana.

— Jedzm y więc prędko — rzekł 
Castel — ponieważ nie m am y czasu 
do stracenia.

W  pół godziny potem  obaj po­
w stali. Edm und, zapłaciw szy rach u ­
nek, w siadł do powozu z Duchemi- 
rem .

B yła  godzina dw unasta.
— Jedź do najbliższego b iu ra  te* 

legrafu! — zawołał Castel n a  w oź­
nicę. !

d. e. n< )
- • >

w tabryce „Nepiun* w Końskich
W  fabryce „Neptun*4 w K ońskich, trw a  

już od k ilku  tygodni s tra jk  okupacyjny 
za trudnionych  tam  w liczbie 800 robo-oi- 
ków, żądających popraw y zarobków.

Obecnie z in ic ja ty w y  inspek to ra  pracy 
zw ołana została konferencja p rzedstaw i­
cieli zarządu i robotników  fab ry k i oraz 
kom itetu  obywatelskiego m. K ońskich w 
celu zlikw idow nnia s tra jku .

N a onegdajszej konferencji, w której 
uczestniczyli również generalny  i okrągo 
wy sek re ta rz  zw. klasowego robotników  
przem ysłu  metalowego, doszło po wza_

jem nych ustąpstw ach do porozum ienia 1 
likw idacji d ługotrw ałego za targu . '■

We w torek robotnicy  opuścili teren o- 
kupacy jny  fab ryk i i p rzy  dźwiękach wła 
snej o rk iestry  udali sią przed dom zw. kia 
sowego, gdzie po zapoznaniu sią z w arun­
kam i nowej umowy, postanow ili w dniu 
26 bm. przystąpić do pracy.

W  ten  sposób w bież. tygodniu  zlikwi 
do w any  został pom yślnie czw arty skolei 
z a ta rg  o płacą na terenie województwa 
kieleckiego.

(k) D ZIEC I W ZN IEC IŁY  POŻAR
W  m a ją tk u  M arcina Popiela w Kotuszo- 
wie, pow. stopnickiogo, spłonęły dwie siei 
ty  pszenicy .w artości 4039 zł.

P ożar pow stał z podjalenia, k tóry  wzn#o 
ciii dw aj ośm ioletni chłopcy: E ugenjusz 
W ierbcki i Józef Jakubow ski, m ieszkań­
cy K orytn icy ,

(k) GW AŁTOW NA BURZA- W śro­
dą nad K ielcam i i c-kolicą przeszła dwu­
kro tn ie  niezwykle gw ałtow na i ulewna 
burza połączona z w ichurą .

B u rza 'poczyn iła  znaczne szkody w sa­
dach i ogrodach.

(k) M ORDERSTW O W CZA SIE DO. 
ŻYŃEK. W czasie odbyw ających sią uro 
czystości dożynkowych w m ają tku  Bogu- 
sławice pow. opatowskiego w ynik ła sprze 
czka o taniec pomiędzy młodzieżą w ie j­
ską, k tó ra  zam ieniła sią wkrótce w bójką. 
W  rezultacie  bójki Wł. Binczak wysi rża­
łem z rew olw eru zabił Ju lja n a  Cebulą — 
m ieszkańca wsi K ornacice.

Zabójcą aresztowano.
Również w m ają tk u  B rzezu o podczas 

zabaw y dożynkowej zosta pokłu ty  nożami 
S tan isław  Tomczyk, którego w stan ie  
beznadziejnym  przewieziono do szpitala

Bogactw©
w itam in, soli fosforowych 
i wapniowych z a w a r t e

w p ł a t k a c h  o w s i a n y c h

p r z y w r a c a  siły  przy ogólnych 
niedom aganiach i o s ł a b i e n i a c h .

P ła tk i owsiane „K N O RR‘‘ 
spożywane codziennie na 
śniadanie lub kolacją pod­
trzym ują  zdrowie i sam o­
poczucie.

Na terenie wystawy przemysłu elektro ,  
metalurgicznego w Warszawie wybudo­
wano wieżą spadochronową, wysokości 25 
inti., z której przyszli skoczkowie doko­
nywać będą pierwszych szkolnych skoków
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— Nikt tu dziś nie przychodził?
zapytał Paweł.
 Owsz&rn... był krawiec i rzeźnik.
— Co mówili?
  Przyszli  z zawiadomieniem, że

przekazali twe weksle pewnemu lich­
wiarzowi i że jeżeli pragniesz unik­
nąć sekwestru, potrzeba ci zobaczyć 
się z nimi i porozumieć jaknajprędzej.

  Jak  się nazywa ów agent, któ­
remu odstąpili swoje należności?

— A gostin i... m ieszk a  p rzy  u licy
P ao n -b lan c  n r. 1.

  D obrze... zobaczę się z nim .

Pawle... — wyrzekła nieśmiało 
Joanna — ależ to nędza nam grozi. 
Piekarz nie chce nam dłużej dawać 
na kredyt pieczywa... Mamy długi, a 
obecnie jak gdyby się wszystko prze­
ciw nam sprzysięgło... Oszczędzam jak 
mogę, pracuję, szyciem zarabiam, lecz 
mimo to wszystko nie jestem w stanie 
zrównać do.kodu z rozchodem. Nale­
żałoby ci zmniejszyć nieco swoje wy­
datki poza domem.

 0O> co? — zawołał szorstko —
ani mi się waż w to mięszać. Czynię, 
co mi się podoba, rozumiesz?

_  Pojmuję, lecz skutkiem tego 
wyżyć nam nadal niepodobna będzie.

_  Jeżeli to życie jest zbyt ciężkie 
J la  ciebie, możesz odejść... drzwi sto­
lą  otworem. . _

_  To znaczy, że mnie wypędzasz?

— Nie, znaczy to tylko, że nic nie 
przeszkadza ci odejść; wszak jestes 
wolną...

IX.

Przez kilka sekund Joanna, jak 
gdyby oszołomiona gwałtownym ci< * ■ 
sem, który w nią uderzył, patrzyła na 
Pawła Beraud jak obłąkana, następ­
nie, przycisnąwszy rękoma serce, któ­
re jej omal nie pękło, wybuchnęła łka­
niem.

  Pawle... ocli Pawle — wolawTa
— w czemże ci zawiniłam, abyś w ten 
sposób do mnie przemawiał?

— W niczem nie zawiniłaś... ale 
mnie nudzisz... jesteś nieznośna... ot 
wszystko!

— Przez litość nade mną i nad njv 
szem dzieckiem, nie mów mi czegoś
podobnego!

—Czy ty przestaniesz... do kroc 
piorunów! — huknął, uderzając w stół 
ręką. — Czy pozostawisz mnie raz w 
spokoju? A toż to czyste piekło w tym. 
domu... Nie pozwala mi zjeść spokoj, 
nie obiadu!

— Któż jest tego przy czym ą? — 
szepnęła zcicha.

— Ty... do miljona djabłów! Ty 
zawsze... ty tylko... z twemi bezustan- 
nemi skargami? -V-

— Skoro się czara przepełni, na­
tenczas się z niej wylewa... Moja w 
tem wina?

Rozwścieczony Paweł uderzył ta ­
lerzem o ziemię. 

— Moja więc wina... moja? — w y­
krzyknął. 

Lina, zeskoczywszy z krzesła, po­
biegła drżąca ukryć się w kuchni, pod 
czas gdy Joanna powstawszy, w- mil­
czeniu zbierała z podłogi szczątki po­
tłuczonego talerza.

Beraud koniecznie chciał wszcząć 
kłótnię; potrzebna mu ona była.

— Ile wynoszą należności krawca 
i rzeźnika? — zapytał.

— Joanna, otworzywszy szufladę 
stolika, wyjęła z niej dwie notatka

— Siedemset dwadzieścia franków 
■— odpowiedziała, rzuciwszy okiem na 
papier.

— Nie mogę pozostawić tych dłu­
gów niezapłaconemi — rzekł Paweł.

— Lecz wiesz, że ja nie mam pie­
niędzy.

— Wszak miałaś odebrać dziś rano 
pięćdziesiąt franków?

— Sądziłam, że je odbiorę... ale ka­
zano mi czekać, oznaczając termin za 
dwa tygodnie.

— Aniela Verriere także jest ci
coś dłużna? 

— Tak... dwieście franków.
— A więc?
— Nie śmiem pójść upominać się 

o to...
— Dlaczego?
— Musiałabym w takim razie opo­

wiedzieć jej o całem naszem położe­
niu.

— Cóż w tem złego? Wie ona, ze 
nie jesteśmy miljonerami. Zresztą, 
czyż trzeba, koniecznie opowiadać 
szczegóły domowego życia, gdy się po 
odbiór długu przychodzi?

— To pewna... lecz...
— Niema żadnego „lecz“ — przer 

wał Paweł. — Pójdziesz jutro po 
odebranie tej sumy... Dam z tego za­
liczki wierzycielom.

— Powiedzieli, że nie przyjmą żad

nych zaliczeń... żądają całkowitych 
należności.

  No... w takim razie oddasz mt
swoją biżuterję... Zegarek, dwie pary 
kolczyków, pierścionki i_ bransoletkę. 
Przy pracy nie potrzebujesz się w to 
ubierać. Ju tro  z rana zaniosę to wszy 
stko...

— Zegarek mój już zastawiłam 
przed kilkoma dniami — szepnęła 
Joanna z zakłopotaniem.

Paweł zerwał się z krzesła-
— Zastawiłaś zegarek? — zawołał

— zastawiłaś go nie uprzedziwszy 
mnie o tem? Jakim  prawem śmies* 
wynosić cokolwiekbądź z domu?

— Potrzeba było pieniędzy na żyw 
ność... Miałam w sklepikach drobna 
długi... Zresztą za cóż bym ci żywność 
kupiła, nie otrzymując nic na to od 
ciebie?

— Mogłaś się w inny sposób urzą* 
dzić... Przyjdzie więc teraz, jak wi 
dzę, umrzeć tu z głodu!.. A niegdył? 
wszystko szło inaczej.

— Tak... niegdyś mniej zarabiało?
— odpowiedziała Joanna — i ja  za* 
równo tyle nie zarabiałam, a nie 
skarżyłeś się nigdy... braku nie było. 
Żyliśmy dobrze, nie mieliśmy ani gro­
sza długu’. Prawda, że wTtedy całomiO'* 
sięczną swą pensję przynosiłeś do do. 
mu...

— Czynię dziś to, czego mi się 
wtedy nie podobało uczynić! — zawo­
łał z uniesieniem Beraud. — Jestem 
panem siebie... mam prawo działać 
według mej woli i dowiodę ci tego! 
Oddaj mi natychmiast (o, co ci pozo­
stało z twej biżuterji!

Joanna z cichą rezygnacją, posta­
wiła szkatułkę przed Pawłem, po­
czerń uprzątnąwszy ze stołu wTyszła 
do kuchni gdzie Lina ukryła się po­
płakując.

d. e. n.

TANIE WYJAZDY NA TARGI WIE­
DEŃSKIE.

Na odbywające się corocznie, w czasie 
o‘d dnia 6 do 12 września Targi Wiedeń­
skie (Wiener - Messe) organizuje obec­
nie Polskie Biuro Podróży „Franepol" 
dwie wycieczki w cenie zł- U5. z te rm i­
nem wyjazdu w dniu 5 wrześma i z po­
wrotami w dniach 13 i 2? w iz.sm a 
Ceną powyższą objęte są koszta: pw«-
portu i wiz, przejazdów z Katowi* do W ie 
dnia i spowrotem oraz legitymacji ws ę-
pu na Targi. - ,

Na życzenie uczestników, pragnącyc 
skorzystać z pomieszczeń i pełnego utrzy 
m ania w W iedniu dolicza sic do ceny u 
czestniciwa odpowiednie ryczałty w •-c i 
kategorjach, zależnie od rodzaju pom u- 
szezeń i term inu pobytu.

Niezależnie od tego, dla osób pragną­
cych spędzić swoje urlopy w najpiękniej­
szych miejscowościach Austrji, a miano, 
wicie Hofgastein, Veld,en i Gmunden u- 
stalone specjalnie tanie ryczałty w cenie 
od z2. 450 za 3 tygodnie.

Ile łez kosztuje perski 
dywan?

N :ewielu zapewne zdaje sobie sprawę z 
lego, jak powstają piekne i zaob-ące wy. 
kwintne mieszkana, perskie dywany.  ̂

Małe wioski, a raczej pólkoczownieze 
perskie osady zuają te tajemnicą. Od rana 
do nocy siedzą tam przy krosnach, małe, 
biedne, wychudzone 10-łetnio dzieci*ka, 
każdo z nich m a przed sobą, piękny v.zor, 
według którego musi dobierać kolory i h- 
oz’ie nici, a potem każda n itk a  z osobna 
p r z e w l e k a ć  przez białe pasma osnowy. 
Praca ta  idzie szalenie prędko. Małe rącz 
ki z błyskawiczną szybkością wiążą węz 
ly specjalnie do tego przeznaczonym ha- 
czrŁicm, k tóry  z drugiej strony je rt tak 
;.e nożem do natychmiastowego obcinania
mci. .

Pc?y pracy tej, ciężko pracujące dzio 
ej, pizyśpiewują sobie od czasu do czasu 
jakąś sm ętną piosenkę, k tóra raczej na 
skargę jakąś żałosną wygląda.

Tak powstaje perski dywan by potem 
zawędrować do sypialni ,czy -aloi.u ja ­
kiejś pięknej pani, która nawet s.ę nie do 
myśta ile  łez dzionących wsiąkło już w 
’en 'dywan.

Rozmowa z bliźnim
Ufff, jak c-iążko jest mieć do czynienia 

z naszymi bliźnimi! Człowiek czasami bu 
dzi się nawet w dobrym humorze z pogod 
nym poglądem na świat mówi sobie że je 
dnak ludzie nie są jes nero ostatniego ga 
tnnku bydlęta, że można się z człowie­
kiem dogadać, że przecież wszyscy jesteś­
my tylko ludźmi i każdy & na? ma swoje 
wady, że trzeba z człowiekiem — — współ 
żyć zgodnie i pogodnie i — wystarczy 
spotkać pierwszego lepszego hubka, aby 
wszystkie te piękne optymistyczne iluzje 
wzięły w lob.

Taki bałwan cieszy się niewiadomo z 
czego i dlaczego i perfduie zagaduje ni 
w pięć ni w dziewięć.

— Bzłeń&obry hi.lii-lii!! Ale was wzlę 
li do galopku, co? Hi-hi-hil!

—  ?
— No, pójdziecie wszy?ry do Berezyl
— Niby dlaczego dobrodzieju szanow­

ny? , .
— Jakto dlaczego? Przecież premjer 

pisał, że za nieprawdziwe notatki nawet 
będzie wsadzał dziennikarzy do Berezy!

— A gdzie to dobrodziej szanowny wi 
dział tyle „nieprawdziwych notatek",

wszystkich nas mają zamknąć.
_  Jakto gdzie? A o mnie, to nie pisa­

no kiedyś nieprawdy?
—Rzeczywiście? Cóż io takiego było?

— A, że niby brałem łapówki, źe zwol­
niono mnie z pracy i tak dalej?

— No i to wszystko liylo nieprawdą?
— Ani słowa prawdy!
— Ejie... a ja sprawę pamiętam okaza 

ło się, że pan został skazany wyrokiem są 
dowym.

— Eee, to tylko dlatego, że świadko 
wie fałszywie zeznawali..

— I że pan został zwolniony z urzędu. 
  Panie, nogę mi podstawiali, sprawie

dliwośei niema na świec'?!
 I że stwierdzono, ze pan brał łapów

ki!
— Jakie tam łapówki: Popiostu poży­

czyłem od jednego gościa.
—Ale to byl interesant?

— No to co? Ale pożyczyłem tylko...
—I oddał pan pożyczkę?

— Jak mnie zwolnili i tak, lo co będę
oddawml !

Wzruszyem ramionami i poszedłem.

Sam sobie.., zoperowat przepuklinę
W „The Journal of American Medical 

Assoociation" opisują ,T. G. F rost i Ch. 
C. Guy następujący niecodzienny przy pa 
dek:

Pewien niedorozwinięty umysłowo, 46- 
letni mężczyzna, postanowił sam się zope- 
rowae, aby zaoszczędzić pieniędzy potrze 
bay eh na leczenie w klinice. Cierpiał en 
na' przepuklinę. Otóż niewiele się zasta 
n a w i a j ą e ,  wyostrzył swój scyzoryk i prze 
eiął nim skórę i powierzchowną powieź 
mięśniową, poczem otworzył worek prze. 
puklinowy. Znalazł w nim pętlę jelitową, 
długą na jedenaście centymetrów. Pętla 
(a nie podobała mu się, wobec czego, me 
zastanawiając się dłużej obciął ją popro- 
stu swym scyzorykiem, poczem zwyczaj­
no długą igłą i grubą jedwabną nitką ze 
szył ranę i bezpośrednio po operacji udał 
się pieszo (1) do najbliższego lekarza, któ 
ry mieszkał w miejscowości odległej o kil

ka kilometrów!
Lekarz zawiózł pacjenta i „operatora" 

w jednej osobie natychm iast do szpitala. 
Tutaj otwarto niezwłocznie ranę i zeszy 
to ze sobą obcięte końce jelit, poczem we 
dług zasad sztuki lekarskiej przeprowadzo 
no właściwą operację przepukliny. Co 
najciekawsze jednak — pacjent wy z ro- 
wiał.

Tego rodzaju okaleczania się (które 
tylko w języku „literackim^ nazywać 
można „operowaniem'*) zdarzają się cza 
sem u osób umysłowo chorych. W Prz" 
biegu niektórych chorób psychicznych, 
up. schizofrenji, zdarzają się bowiem nie 
tylko skłonności do zadawania sobie najo 
kropniejszych okaleczeń — ale również i 
znieczulenia pewnych party j ciała, poz­
walające na zadanie sobie tego rodzaju 
ran, jak  to w naszym przypadku opisują 
amerykańscy lekarze

Sukno z ludzkich włosów
W mieście Augusta w stanie Georgja 

w Ameryce Północnej, kwitnie mało ko­
mu znany przemysł, miano wic, e wyrób 
„sukna do wyciskania oleju". Do wyrcbtS 
tego sukna używane są włosy ludzkie. Po 
trzebne jest ono do wyciskania oleju z zi* 
ren bawełnianych, lnianych i słoneczni­
kowych .Tam bowiem potrzebna jest wy^ 
tr.ym ałość i odporność na zmiany tem 
p t atury  ,a tego zwykle sukno nie posia­
da. Używa się do tego dużych pras przy 
wielkiej produkcji pracuje się zapcmocą 
potężnych maszvn hydraulicznych.

Te właśnie maszyny w ym agsją dedat 
ku. w postaci ikaniny z ludzkich włosów, 
Najodpowiedniejszemi do tych ‘J a n in  są 
wł< sy chińczyków, to też setki tysięcy ra 
nzin chińskich sprzedaje swe w’osy wę­
drownym agentom, którzy przez swe cen 
trale dostarczają je do Ameryki. Jak  więc 
co i oku na rynki światowo wędruje t 
Chin około 1 i pół miljona włosów ludz­
kich. Jak  już wspomnieliśmy najwięcej 
tych oryginalnych warsztatów tkackich 
jest w Ameryce, w Stanach Tenas, Lub 
sU na i Południowa Karolina.

K ilka zaś dużych zakładów podobnego 
rodzaju jest także we F rancji i w Niem­
czech.

He ludzi żyje na  świecie
W roczniku statystycznym Ligi Na 

rodów' znajdujemy obok wielu innych 
ciekawych rzeczy cyfry zaludnienia 
ziemi. t _ .

Cyfry te całkowicie potwierdzaj \ 
słow a poety, że „dość jest miejsca na 
zjem i dla wszystkich".

P la n e tę  naszą, której powierzchnia 
lądow a wynosi 132.360.000 kim, k\v,a 
zam ieszku je  2.077 mil jonów ludzi, co 
odi c w ia d a  gęstości zaludnienia 15 lu 
dzi na  k ilo m etr kwadratowy.

D odać jednak należy, że cyfry tą 
nie są dokładne. Obszar lądowy ziemi 
n ie  wszędzie jest ściśle wymierzony. 
Taksamo cyfry zaludnienia nie odpo 
wiadają całkowicie rzeczywistości.

.W Azji np. cyfry oficjalne odbie­
gają od rzeczywistych o prawie 1/3.
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N a zdjęciu uczestniczki międnynarodo mych zawodów lekkoatletycznych, któ­
re odbyły się w Warszawie. Od lewej nięmki: Eberhard, Nrauss, Mollcn- 

haucr i polki: Kzcaśniewska, W a jsóujna i Walasiewiczewna. —

Niemcy przygotowują się poważnie
d o  sp otkan ia  z  P o l s k ą

Donoszą z Berlina, że mecz z Polską w 
dniu 13 września wywołał w Niemczech 
wielkie zainteresowanie. Drużyna polska 
ma tam  bowiem bardzo dobre imię po dwu 
nikłych porażkach 0:1 w roku 1933 w Ber 
linie i 1935 w Wrocławiu. Dojście do pćłfi 
nału na olimpiadzie, podczas gdy Niemcy 
pTzegrały znacznie wcześniej i łatw iej z 
Norwegią, poprawiło jeszcze bardziej opi 
nję polskiego footbalu.

P iłkarze polscy uważani są za przeciw 
ników niebezpiecznych, którzy system 

wzorowany na niemieckim doprowadzili 
do doskonałości, a ambicja i własne bois

ko mogą z nich uczynić zwycięzców spot 
kania. Niemcom na wyniku bardzo zależy, 
muszą bowiem po niepowodzeniach olim­
pijskich poprawić swą opinję

Do spotkania przygotowują się poważ 
nie i wystawią skład najlepszy z reak ty­
wowanym amatorem Hohmanem i Szepa- 
nem, który ze względu na pewne kolizje 
z amatorstwem również nie mógł grać na 
olimp jadzie.

Przed spotkaniem z Polską Niemcy 
nie g ra ją  już żadnego meczu. Polacy na 
tomast tydzień przedtem rozegrają mecz 

z Jugosław ią i Łotwą.

Komisarz w W. S. S. podokręgu Zagłębia Dąbrowskiego
Komisarz refera tu  W ydziału Spraw 

Sędziowskich przy podokręgu Zagłębia 
Dąbrowskiego nadesłał następujący ko­
munikat:

Kom unikat Nr. 1.
Podaje się do wiadomości członków >W|, 

S. S., klubów i władz piłkarskich, że W y­
dział Spraw Sędziowskich kiel. ZOPN. u- 
ehwałą z dnia 17 sierpnia br. postanowił:

1. Rozwiązać dotychczasowe władze re­
feratu W. S. S. przy Podokręgu Zagł. Dą­
browskiego (zgodnie z par. 67 regulam i­
nu W. S. S. przy PZPN.).

2. Zamianować P- Adolfa Słomczyńskie 
go komisarzem refera tu  W. S. S. przy 
Podokręgu Zagł. Dąbr.

3. Powołać na wniosek komisarza refe­
ratu W. S. S. do współpracy pp. Leona 
Pietrakowskiego i M arjana Czecha.

Kom unikat Nr. 2.
1. Podaje się do wiadomości członków 

W. S. S., wszystkich klubów tut. Podokrę 
gu oraz władz piłkarskich, że lokal re­
feratu W ydziału Spraw Sędziowskich

znajduje się w ’ Sosnowcu ul. Żytnia 10 
(dom społeczny) pokój nr. 40. Wszelką 
korespondencję oraz zgłoszenia o sędzie­
go należy kierować na powyższy adres, 
względnie na adres: Czech M arjan, So­
snowiec, Ubezpieczalmia Społeczna. Komi 
sarz refera tu  urzędu w czwartki od godz. 
18 do godz. 20-ej.

2. Na zasadzie postanowień par. 8 i S 
regulam inu W. S. S. PZPN. organizuje 
się kurs przygotowawczy dla kandyda­
tów sędziowskich. Kandydaci winni zło­
żyć podania o przyjęcie na kurs, świadec­
two szkolne, świadectwo zdrowia, świa­
dectwo o niekaralności oraz wpisowe w 
kwocie zł. 5 (pięć) do dnia 1 września br. 
w lokalu referatu  W, S. S. przy ul. Żyt­
niej 10 w Sosnowcu, pokój nr. 40.

Otwarcie kursu nastąpi dnia 4 wrześ­
nia br. o godz. 18-ej. Kandydaci, którzy 
uczęszczali na kurs w Będzinie, winni u- 
zupelnić wymagane świadectwa.

Komisarz referatu  W. S. S. 
wz. L. Pietrakowski, M. Czech.

W®2®£y K252S
MOGŁABY MU ODSTĄPIĆ.

Ona: — Dziś dostałam list od mej

 ooo-
JUNIORZY WISŁY MISTRZAMI 

PIŁK A R SK IM I POLSKI.
>Wi ub. środę zakończone zostały mi­

strzostwa drużynowe juniorów w piłce no 
fcnej w obozie w Sierakowie. Mistrzostwo 
tdobyła zupełnie zasłużenie drużyna W i- przyjaciółki, Nineczki, w którym  mi pi­
ały, k tóra w finałowem spotkaniu zwycię sze> ^  znakomicio w kąpielach bawi
żyła poznańską W artę 3:0 (2:0).  ̂ j przesyła mi tysiąc całusów.

W drugiem spotkaniu HKS. ze Śląska Qn . _  Tysiąc całusów?!! Ach panno 
pokonał Widzew 2:1 (1:0), zdobywając tern ziutko, możeby mi ich pani teraz kilka
łam em  trzecie miejsce. odstąpiła?

Zawody m iały przebieg bardzo cieka­
wy i emocjonujący.

X CYGANIEWICZ JUŻ ZNOWU WAL 
CZY I ZWYCIĘŻA. W Casablance (M a­
roko francuskie )odbyło się spotkanie za. 
paśnicze w . walce „catch-as-cath-ean‘‘ p '-  
mlędzy Zbyszko Cyganiewiezem a m i­
strzem Włoch Pedro Neraue o ty tu ł mi­
strza świata. Tytułu bronił Polak.

Mecz odbył się w obecności 16.000 wi­
dzów i zakończył się zwycięstwem Cyga 
niewicza po 18 min. i 20 sek walki.

D R O B N E  OGŁO SZENIA

Tylko dobre oświetlenie sklepu uwydatnia 
zalety i piękno towaru, zachęca wahających 
się do kupna i zjednywa klientów.

Bezpłatnych porad, jak oświetlać okna 
wystawowe udziela

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Z ag łęb iu  D ąbrow sk iam  Sp. Akc.

K I N O

ZAGŁĘ4IE

DZIŚ i CENY M IEJSC OD 25 GK.
Życzenie znawców i wielbicieli filmuspełniło się 

L ILJA N  HARVEY i WILLY FRTTSCH wystąpią wspólnie po 
dłuższej przerwie znowu na ekranie w wielkim filmie

Czarne Róże
W roli tancerki M aryny Fedorównej LILJAN HARVEY. ,W roli 
fińskiego bojowca o wolność — WILLY FRITSCH. W  roli rosyj­

skiego gubernatora -  WILLY BIRGEL. 
NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA i FOXA.

Początek seansu o godz. 18-ej.

mmmmmm  m mm m m mm u
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DZIŚ I DNI NASTĘPNE!

Epos bohaterstwa i poświęcenia, według znakomitego utworu 
STEFANA ŻEROMSKIEGO

„Róża”
W roi. gł.: EICHLERÓWNA, ZACHAREWICZ, SAMBORSKI, 

ZNICZ, JUNOSZA - STĘPOWSKT, CYBULSKI i JARACZ.

Ceny miejsc od 25 groszy.

Os3 113 l a t
Octy spirytusowe Zakładów Przemysłowo .  Chemicznych 

Ludwik Spiess i Syn S. A. w Warszawie
są niezastąpione.

Ocet kuchenny 3 7 2 °/0ł ocet podwójny 5% , ocet mocny 7°/0 do m arynat’!
Octy „Spieśs'’ niezawodnie chronią marynaty. Ceny niskie. Octy „Spiess" są

dostępne dla wszystkich.
Sprzedaż we w szystkich  sklepach spożyw czych.

Rozlewnia i hurtowa sprzedaż — HUK i WNIA CHRZEŚCJANSKIEGO TOW. 
DOBROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. 3-go M aja Nr. 20. Tel. 6-6

OBWIESZCZENIE
KOM ISJA WYBORCZA GMINY W YZNANIOW EJ ŻYDOWSKIEJ W SOS­
NOWCU dla wyboru Rady i Zarządu Gminy podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w NIEDZIELĘ, DN. 6 WRZEŚN IA 1936 r. odbędą się wybory 14 człon­
ków Rady tutejszej Gminy W yznaniowej oraz 14 zastępców.

w lokalu Zarządu Gminy W yznaniowej Żydowskiej, ul. Modrzejowska 22 
dla wyborców z nazwiskami na litery; A, B, C, D, E, F,

w lokalu synagogi przy ul. Targo wej 11 dla wyborców z nazwiskami na 
litery: G, II, I, J , K, L, Ł,

w lokalu „Ochrony" Żyd. Tow. Dobroczynności, ul. Dęblińska 15 dla wy­
borców z nazwiskami na litery : M, N, O, P, R,

w lokalu Tow. „Talmud Tory‘‘ ul. Jasna 9 dla wyborców z nazwiskami na 
litery : S, SZ, T, U, W, Z, Ż.

Głosowanie rozpocznie się o godz. 3-ej rano i trwać będzie bez przerwy 
do godz. 20-ej. Wyborcy głosują osobiście i winni mieć przy sobie dokumenty 
legitym acyjne stwierdzające tożsamość osoby, które na żądanie Komisji Wy­
borczej, organów Zarządu Gminy i organów państwowych winni okazywać. —

KOM ISJA WYBORCZA.
Sosnowice, dnia 27 sierpnia 1936 r.

POSADY I PRACE
mmmmmm i  — —  i

POTRZEBNA obsługa. Zgłoszenia' 13—15
ni. Rudna 12 m. 4._____________________
POTRZEBNA kasjerka - ekspedjentka z 
kaucją samodzielna do sklepu kolonjal- 
no - spożywczego. Wiadomość w adm i­
nistracji.

LOKALE

TRZY lub cztery pokoje z kuchnią i w y -’ 
godami zaraz do wynajęcia. Ul. Reymon­
ta  23 od 4—6-ej.

ZGUBIONE DOKUMENTY
UBBgWiiłUI— B M W —

NOWAK BOLESŁAW zgubi! legitym a­
cję Ubezpieczalni Społecznej nr. 4672479,
wydaną w Sosnowcu. _________ -
WINCENTY BUDKIEWICZ zgubił por­
tfel, kartę mobilizacyjną, wyciąg z ksiąg 
ludności, świadectwo zawarcia ślubu i nu­
m er rowerowy. Zwrócic do filji „Expre. 
su‘‘ w Dąbrowie Górniczej.

PARASOL ABEL zgubił kartę rzemieśl­
niczą Nr. rejestracyjny 606 wydaną przez 
Starostwo; Będzińskie Nr. Dz. 398.37/1 dn. 
20 września 1928, którą unieważnia. 
ZAGINĘŁO świadectwo konia wydane 
na nazwisko Jakób Herman, Modrzejów,
ul. H enryka 8. ___________________
ZAGINĘŁY 2 weksle: jeden na 86 zł., wy 
stawca M aurycy Cederbaum, Katowice, 
Moniuszki 8, żyranci Juraszek, Chorzów 
i Rabinowiez, Sosnowiec, płatny 15 wrześ 
nia 1936 r., drugi na złotych 25 wystawca 
I. Markowicz, Sosnowiec, W spólna 12-a* 
żyranci Liberm an i Kuczner, płatny W 
Sosnowcu 7 grudnia 1936 r. Znalazcę pro­
szę o zwrot W arga Fajwel, Sosnowiec, 
Dekerta 10-

Wydawca Helena Mon Morska. Druk- „Fixpres Zagłębia'*


